
K W IA T Y  ------zawsze
n a jm ilszy  prezent.

C A F  —  Foto 
C zarnogórski

Lidia
Grychtołówna
gra
z Filharmonią 
Szczecińską

B E ZPO ŚR ED N IO  
po pow roc ie  z zagra  
n icy  o rk ie s tra  F ilh a r  
m o n ii p o d ję ła  in te n ­
syw ne p ró b y  przed  
n a jb liższym i koncer­
ta m i, k tó re  odbędą  
się to dn iach  9 i  11 
bm.

D oskona ły  d y ry ­
gent b u łg a rsk i (s tu ­
d ia  lo ndyńsk ie ) i  w y  
stęp p o p u la rn e j p ia ­
n is tk i L id i i  G R Y C H - 
T O L 0 W N Y  (n a  zd ję ­
c iu ) p o zw a la ją  p rzy ­
puszczać, te  koncert 
będzie in te resu jący.

W  p ro g ra m ie : P ip - 
kov  (kom pozy to r bu ł 
garsk i) —  u w e rtu ra  i  
tan iec z op. „ M o m t- 
ch i l ” , F ranek  —  w a ­
r ia c je  sym foniczne i 
K a rp iń sk ie g o  U w e rtu  
ra  „K ró lo w a  Ja d w i­
ga” .

Poranek n ie d z ie l­
ny, ja k  zw yk le , o 
godz. 12. (a)

C E N A  S# GR

a z c z e c u w k l
Środa 7.III.1962 r.

R O K  X V I I I  N r  56 (5476)

Naprzód młodzieży świata!

GAGARIN i TITOW
honorowymi gośćmi

V III Św iatow ego F estiw alu
Młodzieży

W
H els inkach

51 min zł obrotu na Wojewódzkich

Targach Wiosennych

Wytwórcy 
wciąż unikają 

kontaktów z handlem
W  SO BO TĘ za m kn ię to  trw a ją c e  6 d n i, W o ­

je w ó d zk ie  T a rg i W iosenne, trze c ią  tego ty p u  
im prezę  zorgan izow aną przez W y d z ia ły  H a n d lu  
i  P rzem ys łu  W R N  oraz Pow szechną A gencję  
H and low ą . W  ty m  ro k u  T a rg i h y ly  b a rd z ie j ro ­
bocze n iż w ys taw ne , p rz y n io s ły  w ię c  na jw iększe  
o b ro ty . 50 de ta licznych  i  h u rto w y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  h a n d lo w ych  Szczecina i ' w o je w ó d z tw a  
podpisa ło  u m o w y  na dostaw ę to w a ró w  w a rto - 
tośc i 51 m in  800 tys. z ło ty c h  (w  ty m  na a r ty ­
k u ły  spożywcze —  32.700 tys . z ł, p rzem ys łow a  
19.100 tys . zł).

R ekord pob ita  Spółdzie l­
nia In w a lid ó w  im . „B c tw i-  
na ” , sprzedając w y ro b y  c ii 
k ie rn icze  i w ina  za 16 m in 
z!. W arto  podkreś lić , że 
spó łdz ie ln ia  ta , dz ię k i sys­
tem a tyczne j po p ra w ie  ja ­
kości s łod yczy  zdobyła m ar 
kę n ie  ty lk o  na szczeciń­
sk im  ry n k u .

Sukces, rów n ie ż  dz ię k i 
popraw ie  jako śc i p ro d u k ­
c ji,  o d n io s ły  G ry fiń s k ie  Za 
k ła d y  P rzem ys łu  T e ren o ­
wego (jeszcze przed dw o- 

j  la ty  m ów iło  Się o l ik -  
dac ji te j p la có w k i) i 

W ie lob ranżow a Spółdzie l- 
a P ra cy  w  Ś w ino u jśc iu .

Bezsporną ko rzyśc ią  
g ie łd y  je s t w zbogacenie 
szczecińskiego ry n k u  to ­
w a ra m i w a rto ś c i ca 50 
m in  z ło tych . K o rzyść  ta  
je s t je d n a k  w c ią ż  jesz­
cze zb y t m a ła  w  stosun 

(Dokończenie na s tr .  2)

Delegacja
kobiet
z Rostocku
w Szczecinie

D Z IŚ  w  godzinach ran  
n ych  w  Ś w ino u jśc iu  spo t­
k a ły  się dw ie  de legacje ko­
b ie t: n ie m ie cka  z  Rostoc­
ku  w  NRD (p rzyby ła  do 
Szczecina na zaproszenie 
L ig i K ob ie t) i delegacja 
szczecińska, k tó ra  w y jech a ­
ła do R ostocku na uroczys­
tości M iędzynarodowego 
D n ia  K o b ie t.

O rgan izac ja  kobieca 
Rostocku jes t d ru gą  po 
ga n izac ji z N eubrandenbur 
ga, z k tó rą  szczecińskie 
ko b ie ty  n a w iąza ły  sąsiedz­
k ie  i p rzy ja c ie ls k ie  kon ta k  
ty . Delegacja niem iecka 
w eźm ie udz ia ł w  uroczys­
tośc iach obchodu d n ia  8 
M arca. fes)

Z A  5 M IE S IĘ C Y . 2 * lip c a  na S tad ion ie  
O lim p ijs k im  w  H e ls inkach  zab rzm i u ro czy­
s ty  h e jn a ł o tw a rc ia  V I I I  Ś w ia tow ego F e s ti­
w a lu  M łodz ieży  i  S tudentów , Do s to licy  F in  
la n d ii p rzy jedz ie  około 15 tys. p rze d s ta w i­
c ie li m łodz ieży w szys tk ich  ko n tyn e n tó w . Re­
prezentow ane będą, tra d y c y jn y m  zw ycza­
jem , o rgan izac je  o różnych  k ie ru n ka ch  
Ideo log icznych  l  p o litycznych , d la  k tó ry c h  
b lis k a  je s t idea  I  cel F e s tiw a lu : żyć w  po­
k o ju  i  p racow ać d la  poko ju , z b liże n ia  i  
p rzy ja źn i.

W  P O N A D  99 k ra ­
ja c h  trw a ją  ju ż  p rz y ­
go tow an ia  do  F e s tiw a lu , 
w  49 k ra ja c h  is tn ie ją  
k o m ite ty  fes tiw a low e . 
B ardzo  po m yś ln ie  ro z ­
w ija  s ię  ka m p a n ia  fe ­
s tiw a lo w a  w  A m eryce  
Ł a c iń s k ie j i  w  k ra ja c h  
A f r y k i  zachodn ie j.

Do w ie lk ie g o  s p o tka ­
n ia  m łodz ieży  w  H e ls in  
kach  p iln ie  p rz y g o to ­
w u ją  s ię  ró w n ie ż  p o l­
sk ie  o rg a n iza c je  m ło ­
dzieżowe: ZM S , ZH P,
Z M W  i  ZSP. O  szcze­
gółach  p o in fo rm o w a ła  
nas p rzew odn icząca  P o l 
sk ie j K o m is ji F e s tiw a ­
lo w e j, n a cze ln ik  ZH P 
—  Z o fia  Z A K R Z E W ­
S K A .

—  Naszą m łodz ież re ­
prezentow ać będzie w  
H e ls inkach  410-osobowa 
delegacja, łączn ie  
k ip ą  a rtys tyczn ą  i  spor 
tow ą. P ra g n ie m y a k ty w  
n ie  uczestn iczyć w  re a ­
l iz a c ji ciekaw ego p ro ­
gram u F e s tiw a lu , w  k tó  
ry m  p rze w id z ia n o  m .ln.

(Dokończenie na  z tr .  2)

Jubileusz *  naszym udziałem

40  LA T
Targów L ip s k ic h

Wielkie powodzenie 
polskiej ekspozycji

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  L IP S K A )

ANT się L ip s k  o b e jrz a ł a tu  ju ż  no w y  ju b i­
leusz za pasem i  to  n ie  b y le  ja k i,  bo 40-lecie  
M ię dzyna rodow ych  T a rg ó w  L ip sk ich . Co p ra w ­
da L ip s k  b y ł ju ż  w  X I I  w ie k u  znanym , w ażnym  
pu n k te m  d la  p rze c in a ją cych  s ię  tu ta j sz la kó w  
hand low ych , zaś w  1500 ro k u  m iasto  w zbogaci­
ło  się z tego ty tu łu  o ważne p rz y w ile je . P ie rw ­
sze ta rg i za no tow a ły  tu te jsze  k ro n ik i X V I I I  w ie  
kn. N ie m n ie j na m e tro p o lię  m iędzyna rodo ­
w ych  ta rg ó w  zaaw ansow ał L ip s k  dop ie ro  przed  
40 la ty . M a ją cy  lepsze rozeznanie re p o rte rz y  
N R D  zaczęli szukać po L ip s k u  w e te ra n ó w  ob­
s łu g i ta rgów .

KO LED ZE z „B e r lin e rn y e h  państw ) rozproszony 
Z ę itu n g ”  uda ło  się upolo- je s t po czterech ha lach 1 
w ać adres p ra cow nika , k tó  13 dom ach to w arow ych, 
r y  ma za sobą 38-letn i staż rozaianyeh z ko le ł po  ca- 
p rzy  o rgan izac ji Ta rgó w  ły m  m ieście,
L ip s k ic h .. N ie  dz iw  w ięc,
że ta żyw a k ro n ik a  h is to - T„ „ *  j „  j  _ „  ,
r i i  ta rg ów  s ta ła się szybko ,' e s* je d n a k  s e tc e  pOl-> 
ob iektem  bez litosne j eka- sk ie j ekspozyc ji —  h a lą  
p lo a ta c ji dz ie nn ika rzy . 17. T o  tu ta j w ła śn ie  W l- 

W rócm y je d n a k  do ree- : M ik o ia n  f
czyw istości — W iosennych m leTrT1, m iK O ja n  l
M iędzynarodow ych Targów  W a lte r  U lD riC ht g ra tu -  
L ip sk ich  1962. lo w a li p re m ie ro w i C y -

Oczyw iście zaczynam y od ra n k ie w ic z o w i światom 
po lskiego pa w ilo nu . Ła tw o  w e j k la s y  naszych obra-ś 
pow iedzieć — tru d n ie j w y  
konać. P o lski pa w ilo n  bo- , ,  _ ,  _
w iem  (podobn ie ja k  i  in -  (D okończenie na  bit . 2)

B. PARUZAL
■ Prezesem

Sądu
Wojewódzkiego

O S T A T N IO  na s tą p iła  
zm iana  na s ta n o w isku  
Prezesa Sądu W o je ­
w ódzkiego w  Szczecinie. 
S tanow isko  to  o b ją ł sę­
d z ia  Sądu W o jew ódz­
k iego —  B O G D A N  P A ­
R U Z A L . D otychczasow y 
Prezes SW  —  A L F O N S  
M IŁ K O W S K I zosta ł m ia  
no w a n y Prezesem O k rę ­
gowego Sądu U bezp ie ­
czeń S po łecznych w  
Szczecinie.

t "  i'  ̂ Ś r f

W Y B O R Y  W  IN D I I

J A K  W IE M Y , odby 
w a jące  się obecnie 
w yb o ry  w  In d i i  są 
trze c im i z  ko le i od 
c h w ili uzyskan ia  
przez In d ię  n iepod le ­
głości. W obec dużego 
procentu a n a lfabe tów  
w ie lu  w yb o rcó w  po­
tw ie rd za  sw ó j u dz ia ł 
w  w ybo rach  p rzy  po­
mocy odc isku  palca. 
Na zd ję c iu : w yborca  
pochodzący z w iosk i, 
w  k tó re j u ro d z ił się 
M ahatm a G handi.

Trup p a d a ł g ę s to .

K i e  w y g a s ł y

kowbojskie tradycjo
w A m e ry c e

N OW Y JO R K PAR. T rądy  
c je  kow b o jsk i«  jeszcz« w  
Am eryce n ie  w ygas ły , do ­
wodzą te go  ta ra p a ty  rodz i­
n y  D ingos, gospodarzy z 
W in fie ld  w  stan ie  Tennes­
see, k tó ra  n ie  lu b i, b y  k to  
k o lw ie k  m iesza ł się do  je j 
spraw .

30-letn i A r th u r  D ingos 
z ra n ił sw ą żonę w ystrza­
łem  z p is to le tu . D la n iego 
b y ł to  sposób ró w n ie  do­
b ry  ja k  każdy in n y . Po 
p ro s tu  chcia ł, b y  w  dom u 
panow ał spokój,

W  oczach szeryfa b y ło  
to  jed n a k  przestępstw o i 
po lec ił on aresztować A r ­
th u ra . G dy w  obe jśc iu  po ją 
w iło  s ię  5 u zb ro jon ych  po­
lic ja n tó w , b y  aresztować 
m łodego D ingosa te n  o tw o  
rz y ł do n ic h  og ień , zab ija ­
ją c  dw ó ch  na m ie jscu . R o t 
poczęło s ię  oblężenie, w 
k tó ry m  czc igodny o jc iec  
A r th u ra  dz ie ln ie  sekundo­
w a ł syno w i. W kró tce  padł 
tru p e m  zastępca szeryfa, 
a obaj D ingos ko rzysta jąc 
z zam ieszania dos ied li ko ­
n i i .gęsto os trze iiw u ją c  się 
z n ik l i  pod osłoną ciem nó- 
śc i. Dotąd ich  n ie  zna leż io . 
no. A  m ów i sie, że g in ie  
tra d y c ja  w  narodzie...

Nowa
eksplozja
nuklearna
W  USA

W ASZYNGTO N PAP. 
m erykańska kom is ja , ener­
g ii a tom ow e j zako m un iko ­
w ała , te  we w to re k  na po­
lig o n ie  w  s ta n ie  Nevada 
dokonano ko le jn e j eksp lo­
z ji nuklearne.) pod ziem ią. 
B y ł to  20 w ybu ch  w  ra ­
m ach s e r ii doświadczeń 
nu k le a rn ych  rozpoczętych 
przez USA we w rześniu 
ub  roku . Siła eksp lo z ji n ie  
była zby t duża. Jak  w ia ­
dom o. rów nie ż w  poniedzia 
le k  S tany Z jednoczone do­
kon a ły  próbnego podziem ­
nego w ybu chu  nu k lea rn e ­
go.

JAN U SZ 
S K I — na jlep szy spor­
to w ie c  naszego w o je ­
w ództw a. — M is trz  Po l 
s k i w  k a te g o r ii 350 w  
zawodach m oto -  cros­
sow ych. Na zd jęc iu , k tó  
re  z rob iła  W anda Cieś­
la k , O rzepow ekl odbie­
ra  pu cha r u fun do w a ny  
przez M K K F iT . P ucha r 
wręcza przew odn iczący 
M K K F iT  A rkad iusz  
TO M C ZY K.

G ra tu la c je  w  im ie n iu  
naszej red akc ji sk ład a ł 
zastępca Naczelnego Re­
da k to ra—Z dzis ław  Czap 
liń s k i.

N asi na jlep s i p rflrz
s tr .  3.

Zadymka i  gęsta

mgła utrudniają

ruch statków

6  Holownik 
„Koral” 
pomoże lo- 
dołamaezom 

4 Statek 
hinduski 
na mieliźnie

NAW RÓ T z im y  u tru d n ia  
bardzo żeglugę na to rze 
w od nym  Szczecin — Św i­
noujście. Sp iętrzona, zb ita  
k ra  zalega roz leg łą prze­
s trzeń  od I  do  I I I  b ra m y 
to ro w e j na Za lew ie . O d 
dw óch dn i m ozolą się nad 
oczyszczeniem szlaku że­
glugowego lodołam acze 
.ŚW IATO W ID ”  i  „SW ARO 

ZYC” .
Ponieważ jednak co pe­

wien czas Jedna z tych  
jednostek zmuszona je s t 
p rzeryw ać pracę d la  uzu-

¿głokończenle aa * i r .  2)



«̂ STRONĄ m i K U R IE *

O B R A D Y  P L E N U M  
K C  K P Z R

♦  M O SK W A PA P. P lenum  
K o m ite tu  C en tra lnego K o m u ­
n is tyczn e j P a r t ii  Z w ią aku  Ra­
dzieckiego k o n ty n u u je  dziś 
o b rad y  w  w ie lk im  Pałacu 
K rem low sk ira . W trze c im  dn iu  
obrad uczestn icy  P le nu m  kon 
ty n u u ją  dysku s ją  nad re fe ­
ra tem  I  sekre tarza  KC  KP ZR  
N ik it y  Chruszczowa o „wppót 
czesnym etap ie b u do w n ic tw a  
kom unis tycznego i  zadaniach 
p a r t i i w  dziedz in ie  podn iesie­
n ia  poziom u k ie ro w a n ia  ro l­
n ic tw e m ” .

K R O L L  W  B O N N

♦  BO NN  PAP. We w to re k
w ieczorem  p rz y b y ł do Bonn 
na te legraficznie w ezw anie  kan 
c lerza Adenauera am basador 
zachodn ion iem ieck i w  M osk­
w ie , d r  Hans K ro l l .  M ia ł on 
w ys tąp ić , czem u zresztą póź­
n ie j sam kategoryczn ie  zaprze 
czy i. z p ro po zyc ją  uznan ia gra 
n ic y  na Odrze i  N ysie, uzna­
n ia  is tn ie n ia  dw óch państw  
n ie m ie ck ich  i  p rzy ję c ia  Ich  do 
ONZ oraz po litycznego oddzie 
len ia  B e rlin a  zachodniego od 
N R K i  d e m ilita ry z a c ji tego 
m iasta .

D E B A T A
W  B R Y T Y JS K IE J  
IZ B IE  G M IN  
N A D  P O L IT Y K Ą  
O B R O N N Ą

LO N D Y N  PA P. B ry ty js k a  
Izba G m in  312 g losam i prze­
c iw k o  228 od rzu c iła  w niosek 
p a r t i i lab ou rzys tow sk ie j dom a­
ga jący  się uch w ale n ia  vo tum  
n ie u fn ośc i d la  rządu M acm ilia  
na w  zw iązku z Jego p o lity k ą  
ob ronnę . W d ru g im  glosowa­
n iu  Izb a 31# g losam i przec iw  
k o  223 zaaprobowała osta tn i 
p la n  o b ro n n y  p rzedstaw iony w  
ub. tyg od n iu  w  „b ia łe j ks ię ­
dze” , p rze w id u ją cy  dalszą roa 
budow ę b ry ty js k ic h  alł zb ro j­
nych, m . In . na D a le k im  
Wschodzie,

S A L A N O W S K IB
B O JÓ W K I
M O R D U JĄ
A L G IE R C Z Y K Ó W

♦  TU N IS  PA P. R zecznik 
Tym czasowego Rządu A lg ie r­
skiego ośw iadczył w czo ra j w 
Tun is ie , te  w  w y n ik u  a taku  
bo jów e k  salanow sklch na w ię ­
zienie w  O ran ie, oko ło  4« A l­
g ie rczykó w  zostało zab itych , 
a przeszło 200 rannych .

D E A N  S T A Ł Y M  
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
D E L E G A C J I 
A M E R Y K A Ń S K IE J

♦  W ASZYN G TO N  PAP. P re­
zydent K e nnedy m ianow ał 
w czo ra j A r th u ra  Deana na sta 
no w isko  stałego przewodniczę 
eego de legac ji a m e ryka ńsk ie j 
ńa genewską kon fe re n c ję  roz­
b ro je n io w ą  18 państw . la k  
w iadom o, o b rad y  k o m ite tu  roz 
bro ie n io w e go rozpocząć sie 
m ają w  G enewie 14 m area. W 
początkow ej fa z ie  ob rad de le- 
gaej! a m e ryka ń sk ie j przewod­
n iczyć będssie sek re ta rz  stanu 
R usk. N astępn ie przew odn ic­
tw o  ob e jm ie  Dean, k tó ry  po­
siada rangę am basadora pe ł­
nom ocnego i  nadzw ycza jnego.

PO W R Ó T
P R E Z Y D E N T A

•
♦  H A W A N A  PA P. W  d n iu  

dz is ie jszym  po w ró c ić  m a do 
B ra z y li i b y ły  p rezydent tego 
k ra ju  Quadros. P rzeb yw a ł on 
przez 6 m ies ięcy poza gra n i­
cam i B ra z y li i po niespodzlewa 
hym  u s tąp ie n iu  ze stanow iska 
prezydenta .

B U R Z E  I  S Z T O R M Y

♦  N O W Y JO R K P A P . N ad 
i  w schodn im i w yb rzeża m i Sta- 
1 nów  Z jednoczonych przeszły 
i  w czo ra j gw a łtow ne sz to rm y, 
f  S ilne w ia tr y  I bu rze  śnieżne 
i  spa ra liżow ały  w  n ie k tó rych  
i  okręgach kom u n ika c ie  lo tr i l-  
V czą. S ztorm y w y rz ą d z iły  du - 
[  że szkody m ate ria lne .

H IS Z P A N IA  
P R Z Y S T Ą P I 
DO W SPÓ LN EG O  
R Y N K U

♦  B R U K S E LA  PA P. Rada 
a m in is te ria ln a  wspó lnego ry n k u  
i  na w czora jszym  posiedzeniu 
r  w  B ru kse li p rzych y ln ie  usto- 
f-sun kow a ła  się do w n io sku  H i-  
i  sznanil dom agającego się o rzy  ,
„  jęc ia  teęo k ra ju  do wspó łne-

po rv n k u  na pra w a ch członka , 
stowarzyszonego. N a jb a rdz ie j f  
p rzych y ln e  1 zdecydowane sta j  

i  no w isko  pop ie ra jące w n iosek i  
\  H iszpan ii zaję ła delegacje 
J  chodn lon lem łecka.

Amerykańskie bombowce

zrzuciły 5 kompanii 
dywersyjnych w Laosie
Targi wiosenne
(Dokończenie ze s tr .  1)
k u  do  m o ż liw o śc i p ro ­
d u k c y jn y c h  szczecińskie 
go drobnego p rzem ysłu  
i  po trzeb  naszego h an ­
d lu .

SZCZECIN AK IE  g ie łd y  to 
w arow e n ie  w y ka zu ją  ten­
de nc ji rozw o jo w ych . W praw  
dz ie  o b ro ty  w zrasta ją , ale 
m ale je  zain teresow an ie  w y  
tw ó rcó w . U dz ia ł 1« zak ła ­
dów' p rzem ysłu  te renow e­
go i  spó ldzileczości, z 70 
is tn ie jących  na te ren ie  
w o j. szczeciftaklego, jes t 
chyba niezaprzeczalnym  

dow odem  uc ie czk i n ie  t y l ­
k o  od p ro d u k c ji a r ty ku łó w  
rynko w ych , ale rów nie ż od 
po rozu m ie n ia  1 „dogada­
n ia ”  się w  ogóle z  hand­
lem . P o tw ierdza to  ró w ­
nież żenująco uboga fre k ­
w en c ja  w y tw ó rcó w  na spot 
k a n iu  z hand low cam i b ran 
t y  a rt. gospodarstw a do ­
m ow ego i  n iezbyt b u d u ją ­
ca dysku s ja  na spo tkan iu  
b ra nży  odzieżow ej.

W O JE W Ó D Z K IE  ta r ­
g i —  m a ją  być  p la t fo r ­
m ą  w szechstronnego p o ­
ro zum ien ia  s ię  m ie jsco ­
w ego h a n d lu  z m ie jsco ­
w y m  przem ys łem . Speł­
n ią  to  zadanie, jeże li 
będą na leżyc ie  docenio­
ne  p rzez w y tw ó rc ó w  i  
o d pow iedn io  p o k ie ro w a ­
ne p rzez o rgan iza to rów .

(aż)

Korespondencja 
z Lipska
(Dokończenie ze s tr. 1)
b ia re k . Zgrom adzono tu  
ponad 40 ró żnych  ic h  ty  
pów . F achow cy w y ró ż ­
n ia ją  szczególnie dw a  o 
zaszy frow anych  naz­
w ach  „B P /U  16”  i  „T G B  
lOa” . U w agę zw raca ją  
także  m aszyny d la  prze 
m ys łu  te ks ty ln e g o  i  b u ­
dow lanego, dz iedz ina  e- 
le k tro n ik i,  sp rzę t m e­
dyczny , ra d io fo n iczn y , 
w  ty m  i  udane tra n ­
zys to ry . D a le j te lew izo ­
ry ,  ko m p le tn e  w yposa­
żenia s tud ia  te le w iz y j­
nego. m

n a j w i ę k s z y 'Ś c isk  pa­
no w a ł w czo ra j p rzy  gprzę- 
c io  lo tn ic tw a  sportowego, 
szybow cach, na k tó ry c h  
po lscy  lo tn ic y  us tan ow ili 
J u t 8 reko rd ów  św iata . 
P rzem y»! stoczniow y — na 
sza s ta ła  k a r ta  a tu to w a  — 
SwięCi podobn ie Jak w  ze­
sz łym  ro k u  zasłużone suk­
cesy. L iczne m odele s ta t­
kó w , k tó ry c h  budow ę ofe­
ru ją  nasze s tocznie, kom en 
Yowane są z uznan iem . W y 
d a je  s ię, i e  p rzem ysł m e­
b la rsk i i  s to isko  m uzyczne 
także z ro b ią  n ie z łe  in te re ­
sy  w  L ip sku . D rogę do  een 
tru tn  p o ls k ie j ekspozycji 
wskasu je żu ra w  wysokości 
45 m  — ta kże dz ie ło  p o l­
sk ich  ko n s tru k to ró w  na 
eksp ort.

E. G A D O M S KI

Nie ma
niebezpieczeństw a
powodzi

K R AK Ó W  PAP. N ag łe o- 
ch łodzenie zaham owało te ­
goroczny, w iosenny p rz y -  
b ó r  w ód na rzekach gór­
sk ich . W racają one do n o r ­
m a lnych  stanów . J a k  w y n i 
ka  z m e ldu nkó w  uzyska­
n ych  w  k ra ko w sk im  P IHM  
n ie  ma obecnie niebezpie­
czeństwa powodzi.

R ów n ież na Kie tecezyźnie 
spadek te m p era tu ry  zaha­
m o w a ł to pn ie n ie  śniegu 
dop ływ  m asy w ód  do rzek 
i s trum ien i. X tu  n ie  ma 
obecnie gro źby  pow odzi.

Wieczornica
dla kobiet - 
kolejarek

R A D A  M ie jscow a Zw iąz­
k u  Zaw odowego K o le ja rzy  
w  Szczecinie zorgan izow ała 
przed I  m arca w ieczo rn icę  
pośw ięconą ko le ja rk o m  z 
C en tra li D O KP . spo tka n ie

u ro z m a ic iły  w ys tę p y  zespo 
łó w : D om u K u ltu ry  K o le ją  
rza, harcerskiego i średn ie j 
szko ły  m uzycznej. K o n fe ­
ran s je rkę  pro w a dz iła  W an­
ta  K U L B S Z Y N A . (B)

Wojska rządowe
dziesiątkują rebeliantów
z kliki Nosavana

H A N O I PAP. J a k  s tw ie r d z a  k o m u n ik a t  r a d y  
w o je n n e j  L a o s u , w  c ią g u  lu te g o  k l i k a  N o -  
s a v a n a  p rz e p r o w a d z iła  w  L a o s ie  6 d u ż y c h  o p e ­
r a c j i  w o js k o w y c h ,  w  k tó r y c h  b r a ły  m .  in .  u -  
d z ła ł  s a m o lo ty ,  k ie r o w a n e  p rz e z  p i lo tó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h .

K O M U N IK A T  stw ierdza 
m . in ., że pod kon iec  lu te ­
go. reb e liąn ck ie  w o jską  No 
savana zw iększone do prze­
szło 400 kom p a n ii a takow a­
ły  pod osłoną 6 dz ia ł 1 * 
am e ryka ńsk ich  sam olo tów  
obszary w yzw olone położone 
na północ, w schód i po łud­
n ie  od Nam Tha, bom bar­
d u ją c  i  o s trze liw u ją c  spo­
ko jn ą  ludność.

'tCttâÎGWl''
W  STARG AP.DZIE , w  do 

m u p rz y  u l. Ś lą sk ie j 2 zna­
lez iono na s trych u  z w ło k i 
6-łe tn iego m ieszkańca tego 
dom u, Bogusława G. D o ­
chodzenie w  spraw ie  usta­
len ia  oko liczności śm ie rc i 
dziecka prow adzi m ie jsco­
wa jed no stka  MO.

59 -LETN I Jar. Z ., pracow ­
n ik  Zarządu P ortu  w ypa d ł 
w czo ra j w ieczo rem  z za tło ­
czonego tra m w a ju , łam iąc 
rękę  i  dozna jąc w strząśn le­
n ia  m ózgu. O fia rę  w ypa d­
k u  przew ieziono do szp ita ­
la  na U n ii Lu b e lsk ie j.

3-G O D ZIN N A  p rze rw ę w  
ru ch u  spowodowaną goło le­
dz ią  m ia ły  autobusy M P K , 
ku rsu ją ce na W a iw ew o . 
R ów nież m ieszkańcy Po lic  
w  godzinach 15.30 — 17 m ie 
U  u tru d n io n y  p o w ró t do do 
m ów  _  autobusy kursow a­
ły  bardzo n ie regu larn ie .

W  JE D N Y M  z m ieszkań 
p rzy  u l. K rzyw oustego 53 
podczas nieobecności m ie ­
szkańców  w yb u ch ł pożar, 
spow odow any w yp a d n ię ­
ciem  rozżarzonego węg ła z 
pieca kuchennego. Sp łonę­
ły  m eb le kuchenne, d rzw i 
oraz ponad 2 m k w . podło­
gi-

U B . D O BY P o rt p rze ła ­
dow ał ca 24 ty s . to n  — n a j­
w iększe nas ilen ie  p ra c  od­
notow ano w  re jon ie  d ro b n i 
c y . W nocy r. po n ie dz ia łku  
na w to re k  prze rw ano p ra ­
ce z pow odu gęstych opa­
dó w  śniegu. Na redzie s to ­
ją  dziś 3 s ta tk i z drobn icą , 
k tó re  czeka ją na w o ln e  
m iejsca p rz y  nabrzeżach.

K IL K A  w ypa dkó w  drogo­
w y c h  spow odow anych goło­
ledz ią zanotow ała K o m en­
da R uchu M O. M . <n. na m  
gu u lic  H e y k l i  Targow ej 
na stąp iło  zderzenie cięża­
ró w k i *  taksów ka M P K , in ­
ne  zderzen ie w yd a rzy ło  się 
na u l. K rzysz to fa  K o lu m ­
ba. W e w szystk ich  w yp a d ­
kach ob y ło  się na szczęście 
bez o f ia r  w  ludz iach .

PO G O D A: Na dzisie jsze 
popo łudn ie  PTHM p rz e w i­
d u je  zachm urzen ie u m ia r­
kow ane, tem p. od m in us  5 
do O s topn i. W ia try  słabe 

k ie ru n k ó w  pó łnocno-za­
chodn ich  i  zachodnich.

l*P)

Ruch statków
(Dokończenie ze s tr. 1)

pe łn ien ia  pa liw a  f w y m ia ­
n y  załogi, a pozostający 
na  sz laku , osam otn iony lo 
do łam acz n ie  może podo­
ła ć  trud om  utrzym a n i a
żeglownośei na to rze  w od­
nym , K a p ita n a t P o rtu  sprc* 
wadź« do Szczecina ho low ­
n ik  PRO — „K O R A L ” . Jed 
nostka ta  ma od dz is ia j 
p rzy jść  w  suku rs  lodołam a-

Żeglugę u tru d n ia  też gęs­
ta maź, k tó ra  pow stała 
przez zm ieszanie alę o b fi­
ty ch  opadów  śnieżnych z 
p łynąca k rą . N ie w ie lk ie  
je d n o s tk i mogą w  zw iązku 
z tym  poruszać się na tr a ­
sie je d yn ie  p rzy  pom ocy 
ho low n ikó w .

Zadym ka trw a jae a w  c ią ­
gu os ta tn ich  2 dn i u tru d ­
nia rów nież naw igację . Sła 
ba w idoczność itp . stała 
się m . In . p rzyczyną w e j­
ścia na m ie liznę, w . re jo ­
n ie  północnego cypla W ys­
py  C he łm inek, s ta tku  ban 
d e ry  h in d u sk ie ], k tó ry  p ły  
na ł do naszego p o rtu . Na 
sku te k  zad ym k i w s trzym a­
no prace w  re jo n ie  prze­
ład u n kó w  d ro bn ico w ych 
naszego p o n u . P rzerw a ta 
spow odow ała pokaźne zgru 
pow an le  s ta tkó w , z k tó ­
rych  w ie le  n ie  zdoła w y ­
p łyn ąć  w  re ja  w  p rze w i­
d z ia nym  te rm in ie .

ŁĄ C ZN IE  czeka obecnie 
na w y ład un ek , lu b  p rzy ­
jęc ie  to w a ró w  d ro b n ic o ­
w ych  to  jed no stek pO lIk leh 
i obcych. Opady u t ru d n ia ­
ją  te *  po kaźn i* praoe w  
re jo n ie  p rze ła d u n kó w  m a­
sow ych , «ŁoU

f
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PR AS A poranna p rzyn io ­
sła pe łny te ks t uchw ały  O- 
gólnoipolskiego K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N arodu 
s tw ierdza jące j, że zb ió rka  
na społeczny fundusz bu­
dow y szkół Tysiąclecia i 
p ro b lem y zw iązane ze wzno 
szeniem  szkół — po m n i­
ków  pozostają i  w  ty m  ro­
k u  jed n ym  z na jw a żn ie j­
szych zadań ko m ite tó w  
FJN.

Należy dążyć do uzyska­
nia  powszechności św iad­
czeń i pogłębiania ich  spo­
łecznego cha rak te ru , W ym a 
ga to, aby rok roczn ie  od­
naw iane b y ły  w  zakładach 
p ra cy  dek la rac je  p ra cow n i­
ków , Szczególnie troszczyć 
się należy o  rac jon a ln e  
w yko rzys tyw a n ie  społecz­
nych funduszów , czuwanie 
nad jakością i te rm inow oś­
cią budow y szkól.

K o m ite ty  F ro n tu  Jednoś­
ci N arodu p o w inn y  ak tyw ­
n ie  w łączyć s:ę do kam pa- 
n i Ogólnopo lskiego K o m i­
te tu  P o ko ju  w  zw iązku z 
p rzygotow an iam i do K o n­
gresu P o ko ju  w  Polsce oraz 
Św iatow ego Kongresu Po­
k o ju  w  M oskw ie.

W szystkie swe zadania 
k o m ite ty  F ron tu  Jedności 
N arodu będą m og ły  re a li­
zować pod w a ru n k ie m  etą-

W ojska re b e liąn ck ie  do - K ^go  rozszerzania a k ty w u , 
ko n a ły  tnkźe sypt-mo , ata- um acnian ia kolegia lnośc i i ko n a ły  także szeregu ata system atyczności w  sw e j 
ków  w  cen tra ln e j części p racy.
Laosu, w  p ro w in c ji V ien­
tian e  oraz w  pó łnocne j czę­
ści p ro w in c ji Lu an g Pra- 
bang.

A m e ryka ń sk ie  sam oloty 
w o jsko w e  z rz u c iły  na te ­
re n y  w yzw o lon e  X ieng 
K h ouang 5 k o m p a n ii d y ­
w e rsy jn ych  d la  dokonyw a­
n ia  p ro w o k a c ji i prowadzę 

n ia  a k c j i  sabotażowej w  
ty m  re jon ie .

J A K  s tw ierdza kom u n i­
k a t, w o jska  rządowe w raz 
% od dz ia łam i P a ie : Lao 
p rzy  popa rc iu  ludności od­
p a r ły  a ta k i wroga 1 zada­
ły  m u poważne s tra ty . We­
d łu g  pie rw szych ob liczeń, 
w  ciągu lu te go  po stron ie  
reb e lian tów  zg inę ło  1X9 żoł 
w ierzy, w  ty m  4 A m eryka ­
nów . 342 rebe lian tów  zo­
sta ło ran nych , a 78 — wzię­
to  do n ie w o li. W ojska rzą­
dowe zdobF ły  217 ka ra b i­
nów i  au tom atów , 3 samo­
lo ty  u le pm y j  a cieB sta' <• zo­
s ta ły  strącone, a 6 odnio­
sło poważne uszkodzenia.
W  ciągu lu te go  na stronę 
w o jsk  p a tr io tyczu j'ch  prze­
szło 45 żo łn ie rzy  w ojsk re- 
be lianck ich .

Kres „brudnej wojnie“ w Algierii!

Dziś rozpoczęły się

decydujące rozmowy
fra n c u s k o -algierskie

w  É v ia n
P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  d z is ie js z y m  rozp oczę ła , 

s ię  w  É v ia n  o s ta tn ia ,  d e c y d u ją c a  fa z a  r o k o w a ń  
a lg le r s k o - f r a n c u s k ic h .  O d  r e z u lt a tu  ty c h  r o k o ­
w a ń  z a le ż y  p o ło ż e n ie  k r e s u  t r w a ją c e j  p r a w ie  
7 I p ó l la t  „ b r u d n e j  w o jn ie ”  w  A lg ie r i i .

D E L E G A C J I a lg ie r­
sk ie j, k tó ra  p rz y b y ła  do 
Genewy w czo ra j po  po­
łu d n iu  i  zam ieszkała w  
pensjonacie „H o rizons  
B leus”  leżącym  nad Je­
ziorem  Le m a ń sk im  prze 
w odn iczy w ice p re m ie r 
B e lkacem  K r im . Delega 
c j l  fra n c u s k ie j, k tó ra  
p rz y b y ła  do E v ian  wczo 
ra j w ieczorem , przew ód 
n iczy  m in is te r do  spraw  
A lg ie r i i  Joxe.

R O KO W AN IA m iędzy obu 
de legacjam i toczą się w 
„H o te l du P a rć ", a w ięc 
w  ty m  sam ym  m ie jscu, 
gdzie to czy ły  się przed k i l  
ku m iesiącam i. Rezydencja 
de legac ji a lg ie rsk ie j znaj-

Rys. M . Purczyńsk i

Olimpiada literacka 
dla uczniów szkół
T Y G O D N IK  „Z y c ie  L ite -  j u  po rów nań 1 zestawień, 

żackie”  w porozum ien iu  *  ko rzys ta jąc  z całego dorob 
M in is te rs tw e m  O św ia ty  o- ]cU l ite ra tu ry  św iatow e], 
głasza kon ku rs  na pracę muszą się one w iązać jed - 
l ite ra cką . W  kon ku rs ie  m o n a k  z ob ranym  bohaterem  
gą b rać ud z ia ł uczn iow ie w spółczesnej l i te ra tu ry  po i 
w yższych kia«  licea ln ych  «k ie j. 
i techn ików .

Celem  k o n ku rsu  Jest zb ił Prace opatrzone lm le - 
żenie m łodz ieży do lite ra -  n ie m  i na zw isk iem  oraz 
tu ry ,  rozbudzen ie zam ilo - adresem  au to ra na leży prze 
w an ia  do be le trys tyk i, roz- sy lać do  re d a kc ji '„Ż yc ia  
budzenie um ie ję tnośc i k ry -  L ite ra ck ie g o ”  w  K rako w ie  
tycznego m yś len ia  o l ite ra -  u l. W iślna 2, w  te rm in ie  
tu rze , a także um ie ję tnoś- do 25 kw ie tn ia  l»«2 r. 
c i w yra żan ia  sw oich prze­
m yśleń  i przeżyć w yw o - D U  zw yc ięzców  O llm p ia - 
ła n ych  przez le k tu rę . Jed- d  L ite ra c k ie j przew idz ia - 
nocześnie zaś cbodzt o po- ne liczne na itrody  rze. 
bu d /em e do re fle k s ji na m oto ro w er, w y jazd
te m a ty  szersze, św u to po g .ą  do B u ,g ł) r ii ro w e ry , apa- 
AOW« - , «byw a- r f lty  fo tog ra ficzne, b ib lio ­

teczk i 1 inn e cenne przed­
m io ty .

ćow o  - m ora lne  
te lsk ie .

T em at p ra cy , k tó rą  trze­
ba napisać na konkurs  
b rzm i:

B liższe in fo rm a c je  w b ie ­
żących num erach tyg o d n i­
k a  „Z y c ie  L ite ra c k ie ” .

d u ję  się w  odległości 10 m i 
n u t lo tu  he likop terem  
„H o te l du Pare” .

O bserw atorzy podkreśla ją 
że do rozw iązania pozosta­
ło  jeszcze szereg is to tnych 
prob lem ów , ja k  czas trw a ­
nia  okresu przejściowego 
m iędzy zaw ieszen iem  broni 
a refe rendum , sk ład p ro ­
w izo rycznych  w ładz a lg ie r 
s k ic łi,  sprawa a lg ie rsk ich  
w o jsk  loka lnych , w ycofan ia  
z A lg ie r ii w o jsk  fra n cu ­
sk ich , am nestii dla a lg ie r­
sk ich  w ięźn ió w  po litycz ­
nych.

N AJW AŻN IEJS ZY M  je d ­
na k  problem em  — ja k  p i­
sze o f ic ja ln a  agencja a lg ie r 
ska — „A lg é rie  Presse Ser 
v ice ”  — je s t sprawa u trz y  
m ania po rządku i bezpie­
czeństwa w  A lg ie r ii po 
p rze rw a n iu  ognia oraz or­
ganizacja okresu prze jśc io ­
wego. Agencja podkreśla , 
że anarch ia i dezorganiza­
c ja , ja k ie  pa nu ją  obecnie 
w  A lg ie r ii a przede wszyst 
k im  w  a rm ii fra n cu sk ie j, 
ca łko w ic ie  usp raw ied liw ia ­
ją  n iepokó j rozm ów ców  a l­
g ie rsk ich . P rob lem  po ko ju  
je s t ta k  sam o poważny ja k  
problem  w o jn y . A lg ie r ia , 
je j  naród i rząd n igdy nie 
zaangażują się w  aw antu­
rę. k tó ra  m og łaby doprowa 
dz ić  do powszechnego po­
grom u ludności a lg ie rsk ie j.

P rac*, n ie  p rzekraczają­
ca 7 stron  znorm alizow ane­
go m aszynopisu (31 wierszy 
na s tron ie ), lu b  bardzo czy 
te in  ego rękopisu, ma 
przedstaw ić  i om ów ić po­
stać. k tó rą  uczeń biorący 
ud z ia ł w  kon ku rs ie  uw a­
ża za na jc iekaw szą, a w ięc 
także — na jb liższa  sobie. 
Chodzi je d n a k  n ie  ty lk o  o 
oo is i in te rp re ta c ję  posta­
ci. ale także o je j naświet 
len ie  k ry tyczn e , o om ówie­
nie  prob lem ów , ja k ie  ona 
uw yd a tn ia  lu b  ja k ie  stwa­
rza. Czy ob rany bohater 
w  pe łn i zadowala? Czy 
można sobie w yobraz ić  In ­
ne, pe łn ie jsze  rozw inięcie 
te j s y lw e tk i duchow ej?  Czy 
czegoś w  n ie j b rakuje? 
In n y m i s łow y praca ma po 
kazyw ać sam odzielny sto­
sun ek  ucznia do obranej 
postaci, m a przedstaw iać 
w ątp liw o śc i au tora pracy, 
jego w łasne przem yślenie 
te m a tu , Jego w łasne postu­
la ty  i  w łasne doświadcze­
nia  życiowe.

W yb ó r postaci lite rack ich  
ogran iczony je s t w  kon­
ku rs ie  do po lsk ie j lite ra tu ­
r y  współczesnej, to  zna­
czy p o w sta łe j po rpku 1918. 
Uczeń b io rą cy  udział w 
kon ku rs ie , może jed na k do 
kon yw ać  w szelk iego rodzą-

F e s t iw a l
(Dokońezenle ze s tr .  1) r z y ,  p o e tó w , p la s ty k ó w  

i d z ie n n ik a r z y .
P o dcza s  F e s t iw a lu  w  

s e m in a r ia  n a u k o w e , sp o  H e ls in k a c h  c h c e m y  za ­
t k a n ia  z a w o d o w e , w y -  p o zn a ć  m ło d z ie ż  in n y c h  
s tę p y  a r ty s ty c z n e , s p o t k r a jó w  z  d o ro b k ie m  n a - 
k a n ia  z p ie rw s z y m i ko s  s z e j o jc z y z n y  i  n a szych  
m n n a u ta m i —  G a g a r l-  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o -  
n e m  i  T i to w e m , ż a b a -  w y c h ,  z n a s z y m  s ta n o ­
w y ,  ig r z y s k a  s p o r to w e , w is k ie m  w  s p r a w ie  n ie -  
K a ż d y  d z ie ń  F e s t iw a lu  m ie c k ie j  1 s t r e f y  b e za to  
p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  o k re  m o w e j.  W  ty m  c e lu  z o r  
s ło n y m  p ro b le m o m  —  g a n iz u je m y  w  H c ls in -  
n p . w  d n iu  k o n ta k tó w  k a c h  K lu b  W ie d z y  o 
z m ło d z ie ż ą  f iń s k ą  n a -  P o lsce , w  k tó r y m  b ę d ą  
sze  z e s p o ły  a r ty s ty c z n e  s ię  o d b y w a ć  s p o tk a n ia , 
d a d z ą  k o n c e r ty  w  w ie -  o d c z y ty ,  p o k a z y  f ł lm o -  
l u  m ie js c o w y c h  z a k ła -  w e , k o n c e r ty  i w y s ta w y  
d a c h  p ra c y . m . in .  w  d a  a r ty s ty c z n e . Z  n a s z e j 
w n e j  s to l ic y  F in la n d i i  in i c ja t y w y  o d b ę d z ie  s ię  
—  T u r k u ;  w  d n iu  ró w n ie ż  w  o k re s ie  F e - 
k n l t u r y  i  s z tu k i  u c z e s t-  s t iw a lu  s p o tk a n ie  m łn -  
n le z y ć  b ę d z ie m y  w  s p o t d z ie ż y  k e a ió w  b a i ty c -  
k a n ia c h  m ło d y c h  n U a -  k ic n .  ( le ) 'b u .

PO RT
w Kołobrzegu
centralną bozq

eksp o rtu
koni

K O S Z A L IN  PAP. Przed­
s ta w ic ie le  ha n d lu  zagran ic* 
nego i cen tra li ob ro tu  zw i«  
r  żęta ra i h o d o w la n ym i post a 
n o w ili u tw o rzyć  z p o rtu  w  
Ko łob rzegu cen tra lną  bazą 
eksportu naszych ko n i. 
P ierw sza z tego p o rtu  pa r 
tia  odejdzie jeszcze w  ty m  
m iesiącu.

W  Ko łobrzegu w ybu do­
wana zostanie odpow iednia 
s ta jn ia , k tó ra  um o ż liw i za­
ład un ek do  50« k o n i tygod* 
n iow o,

Ślub z bukiem

Neofaszyści 
we Włoszech
nie zasypują
...gruszek 
w

1 RZYM '-'PAP. T o b y ł na­
prawdę ślub  z hu k iem . N*J 
p ie rw  zebrał s ię  ta k i .tłum * 
że w  supertłoku  ob lub ie­
n iec s tra c ił przytom ność' t 
zastrzyka m i m usiano;, go 
staw iać na nogi. Potem , fó  
to repo rteżzy w yw o ła li ty ł«  
hałasu, że pra ła t, k tó ry  
rh ia l dozgonnym i : w ięzam i 
po łączyć parę narzeczeń- 
ską, czm ychnął sprzed o!ta 
rza i  schro n ił się w  z a k ry ­
s ti i,  skąd w ró c ił dopiero 
pod ochroną p o lic ji.  Wresz 
cle g łó w ny  św iadek uroczy 
ste j cerem onii m ia ł p ra yk ry  
w ypadek po drodze, gdyż 
p rze je cha ł na śm ie rć  sku- 
terzystę...

M OW A o ś lub ie M a r ii ScI 
colone, s io s try  S o fii Lo ren  
z synem  M ussolin iego, Ro­
mano. Ś lub Odbył się w ro  
dz in ne j w iosce duce — Pr« 
dapio — tuż obok mauzo­
leum  z jeg o szczątkam i. 
T łu m  sk ład a ł się — ja k  
tw ie rdzą  wszyscy sprawo­
zdaw cy — ze s ta rych  zw o­
le n n ik ó w  M usso lin iego i  
neofaszystów.

T ym , k tó ry  zem dla ł, by ł 
Rom ano M usso lin i, a tą k tó  
ra prze jecha ła k ie row cą 
skutera  — So fia Loren.

W in d ą  
do... samego 
nieba

M O SKW A PAP. Do ,;Sa- 
inego n ieba” , bo aż na w y 
sokość 2 k ilo m e tró w  bę­
dzie można do jechać szyb­
kościow ą w ind ą  w  g igan­
tyczne j w ieży, k tó re j p ro ­
je k t  opracow ała grupa In ­
żyn ie ró w  radz ieck ich , jeś­
l i  oczyw iście... zostanie on 
z rea lizow any. Po p ię c io le t­
n ie j p racy p ro je k t budow y 
ta k ie j w ieży opracow ało !a 
bo ra to riu m  p ro f. M ic h a jio . 

i w  In s ty tu c ie  N aukow o- 
-rtaw ew m  Zelazo-Betonu. 

W  po rów nan iu  z n ią . W ieża 
E if f la  czy też 100-piętrowy 
E m pire  S tate B u ild in g  p rzy  
ńóm inać będą zabaw ki dla 
dzieci.

OPRACO W ANY p ro je k t 
p rze w id u je , że żelbetonowa 

eża będzie m ia ła kszta łt 
sześciobocznej p ira m id y  l i ­
czącej w  obwodzie u pod­
s ta w y  140 m etrów . Wew­
n ą trz  m ieścić się ma c y lin  
der *  masy plastyczne j o 
ś red n icy  30 m etrów , a w  
n im  liczne k ina , ba ry , re­
staurac je . b ib lio te k i i -» 
rzecz jasna — windy« 
W szystko ob liczono na 100 

tys ię cy  osób. Na n e ty  ci e 
w ieży zainsta low ane m ają 
być o lb rzym ie  A n te ny  te le­
w izy jne .

Koszt b u d o w y , w ie ży , w y - 
‘ść m a 18 m ilio n ó w  ru *
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Wnioski z jednej wizyty 
i wielu listów
Z O P IE K Ą  p ie lę g ­

n ia rską  nad ch o ry m i 
p rz e b y w a ją c y m i w  
szp ita lach  i  k lin ik a c h  
n ie  je s t dobrze. D a li­
śm y tem u  w y ra z  w  
zam ieszczonym  n ie ­
daw no  a r ty k u le  pt. 
„ A le r t  w  sp ra w ie  p ie ­
lę g n ia re k ”  w skazu jąc  
p rzyczyn y  tego s tanu  
rzeczy.

Są je d n a k  pacjenci, 
k tó ry m  bez w zg lędu  
na tru d n o ś c i k a d ro ­
we, n a le iy  zapew nić  
szczególny dozór i  o- 
p iekę. Chodzi o c ięż­
ko  cho rych , bezrad­
nych  i  n iedo łężnych , 
k tó rz y  zd a n i są ca łk o ­
w ic ie  na  pom oc p ie ­
lęgn ia rek . Tym czasem  
*  lic zn ych  sygna łów , 
ja k ie  o trz y m u je m y  od 
C zy te ln ikó w , w y n ik a , 
że op ieka  ta  je s t n ie ­
dostateczna.

W y d a je  się —  s tw ie r ­
d za ją  w  sw ych  lis tach  
C z y te ln ic y  —  że należa­
ło b y  ró w n ie ż  og łos ić  a- 
le r t  w  sp ra w ie  o p ie k i 
nad c iężko ch o rym i. Za­
obserw ow ane podczas 
w iz y t  w  szp ita lu  zan ie ­
d b a n ia  n iepoko ją  n a j­
b liższych  i  s tanow ią  
ź ró d ło  d o d a tko w ych  
tro s k  o  los chorego.

Z A R Z U T Y  C z y te ln i­
k ó w  p o tw ie rd z iła  nasza 
w iz y ta  w  je d n e j - ze 
szczecińskich k l in ik .  Od 
w ię d z iliś m y  m . in . od­
d z ia ł n e u ro log iczny  K l i ­
n ik i  p rz y  u l.  U n ii L u ­
b e ls k ie j. N a  podstaw ie  
ro z m ó w  z  c h o ry m i i  ich  
n a jb liż s z y m i, p rz e b y w a ­
ją c y m i w ła śn ie  w  o dw ie  
dż inach  —  d o w ie d z ie li­
śm y się, że o p ieka  nad 
p a c je n ta m i, k tó ry c h  stan 
je s t c iężk i —  pozosta­
w ia  duż-o do życzenia. 
P ie lę g n ia rk i u k a z u ją  się 
na  sa li sz p ita ln e j spo­
ra d yczn ie , a w  nocy n ie  
za g ląda ją  do n ic h  p ra ­
w ie  wcale. C iężko cho­
rz y , n ie  p o tra f ią c y  sa­
m o d z ie ln ie  a n i jeść an i 
p ić , zdani są p ra w ie  
p rzez  ca ły  dzień na ła ­
skę  w sp ó łp a c je n tó w . C i, 
co p raw da , n ie  szczędzą 
pom ocy, a le  oczyw iście  
do  pew n ych  granic. 
T ru d n o  przecież od n ich  
w ym agać, b y  np. k a r ­
m i l i  chorych.

D o krę p u ją ce g o  i  bo­
lesnego p ro b le m u  u ras ta  
w  w ie lu  w ypadkach

sp ra w a  czynnośc i f iz jo ­
log icznych . O pow iadano 
nam  o c h o ry m  c ie rp ią ­
cym  na z a n ik  m o w y , 
k tó ry  ca łą  noc p rze leża ł 
na „basen ie ” , poniew aż 
nie m ia ł m oż liw ośc i 
p rzypom n ieć  o  sw e j n ie  
w ygodne j p o z y c ji.

W S Z Y S C Y  cho rzy  
skarżą s ię  ponadto , że 
p o s iłk i, g łó w n ie  ob iady, 
podaw ane są „n a  z im ­
no” . N ie  m a też m o ż li­
w ośc i u zyskan ia  w  c ią ­
gu d n ia  czegoś ciep łego 
do  p ic ia . Z d u m ia ło  nas 
pa len ie  pap ie rosów  na 
sa li s z p ita ln e j przez od ­
w iedza jących , do k tó re j 
w ch o d z iło  rów nocześnie 
ponad 10 osób. Z am ie ­
rza liśm y , podobn ie  ja k  
w ie lu  odw iedza jących  
in te re su ją cych  się s ta ­
nem  z d ro w ia  chorego, 
porozm aw iać z lekarzem  
d yżu rn ym . O kaza ło  się 
to  n iem oż liw e ,. B y ł n ie ­
obecny.

PO ty c h  obserw acjach 
trzeba s tw ie rd z ić , że a- 
le r t  w  s p ra w ie  o p iek i 
nad c iężko ch o ry m i jes t 
po trzebny. Jesteśm y zda 
n ia , że zan iedbyw an ie  
obow iązków , p rzy  ró w ­
noczesnym  niedoborze 
ka d r p ie lę g n ia rsk ich , po 
garsza jesseze ba rd z ie j 
i  ta k  ju ż  n ie ła tw ą  s y ­
tuac ję .

D A N U T A  M A Ł E K

WICEPREZES Rady
W ojew ódzk ie j Ludow ych 
Zespołów  Sportow ych 
Jerzy M atuszak p rzy ­
ją ł  z rą k  przew od­
niczącego M K K F iT  A r ­
kad iusza TO M C ZY K A  
nagrodę. B y ła  to  nagro 
da d la  zaw odn ika LZS 
M ariana H A C Z Y K A , osz 
czepnika i ciężarowca.

NASI
NAJLEPSI

JU Ż O B Z tE S  w e *s in ie j w ie d z ie li m iło śn icy  
•  po rtu  ja k  uksz ta łto w a ła  się 10-ka  na jlepszych 
•p o rto w có w  naszego w o jew ództw a .

W praw dzie żaden z C zy te ln ików  n ie  w y ty ­
pow ał ta k ie j l is ty ,  ja k a  s ię  u ło ży ła  po pod­
sum ow aniu  w szys tk ich  p u n k tó w , a le  można 
• tw ie rd z ić , że końcow a lis ta  je s t ob iek tyw n a . 
W  i  ród w yróżn ionych zna leź li się spo rtow cy, 
k tó rzy  na te w yró żn ie n ie  naprawdę zas ługu ją.

P isa liśm y o  ty m , że n ie  zawsze popu larność 
.jak ie j* d y s c y p lin y  spo rtow e j w yraża się w 
t * '" 'k t» c j i  p le b iscy to w e j. D z ięk i ob iektyw nem u 
.• i ło w a n iu , w śród na jlepszych uzyska li m ie j- 

e żeglarze, p ływ a cy , g im na s tycy , a w ięc 
reprezentanci d yscyp lin , k tó re  n ieste ty  nie 

się u  nas z b y t du żym  zain teresow aniem .

Zestaw  ta k ie j w łaśn ie  ló -k l św iadczy e spor- 
•to w ym  pode jściu do  naszego pleb iscytu , św iad ­
czy o  ty m , że publiczność Szczecina, Jest na ­
prawdę sportow a !

DZIEWICE  
NA TRONIE

W  PO LSCE w  w ie ku  
X I I I  k u l t  tzw . czystości 
(proszę n ie  m y lić  z czyn 
nością mycia...) sięgnął 
szczytu. T łu m  dz iew ic  
za p e łn ia ł k la sz to ry ; nie 
b ra k ło  ic h  także na tro ­
n ie  k ró le w s k im  i  książę 
cym.

O Jadw idze  Ś ląsk ie j, 
żonie H e n ry k a  B roda te ­
go. piszą k ro n ik i,  że spę 
d z ila  w  czystości całą 
drugą po łow ę m ałżeń­
skiego stanu. Jeszcze cie 
kawszą in fo rm a c ję  prze 
kaza ły  nam  dzieje, gdy 
chodzi o córkę Leszka 
Bia łego, Salomeę. w yda  
ną za k ró la  W ęgier, Ka~ 
lom ana.

Oczami E. Messera

A H , TE  N IE P O R O Z U M IE N IA

__O byw a te le  ska rżą  się na pańską o-
p ie tza łość w  z a ła tw ia n iu  podań...

—  T o n ieporozum ien ie , pan ie  k ie ro w n i­
ku, w  ciągu jednego tyg o d n ia  w yda łem  aż 
30 odm ow nych d e cyz jiH i

M im o  iż  zd ro w i, p ię k ­
n i, zakochani i  pe łn i 
tem peram entu , m łodz i 
m ałżonkow ie  p rz y rz e k li 
sobie c a łk o w itą  w strze­
m ięźliw ość. Ż eby n ie  u- 
lec pokusie, Salomea u -  
b ie ra la  się zawsze w  tę 
samą sukn ię  w d o w ią  i  
nie uczestn iczyła  w  ża­
dnych  uroczystościach  
a n i zabaw ach d w o r­
skich.

T R Z E C IĄ  w  poczcie  
dz iew ic  na tro n ie  była  
K inga , żona Bolesław a  
W styd liw ego. Po p rzy jeż  
dzie do P o lsk i zażądała  
ona od ob lub ieńca , żeby 
przez jeden  ro k  po w ­
s trzym a ł się od obowiąz  
ków  m ałżeńskich. Po u- 
p ły w ie  tego czasu, K in ­
ga przedłużyła- okres czy 
stości o następny ro k  i 
ta k  da le j. D la  zabezpie­
czenia się przed  ewen­
tu a ln y m i p o ry w a m i B o­
lesława, k ró lo w a  rożka - 
kazała, żeby dam y d w o­
ru  na zm ianę spędzały 
noce w  k ró le w s k ie j sy­
p ia ln i na g łośnych mo­
d litw a ch .

Jednak n ie  w szystkie  
kró low e  i  ks iężn iczk i po i 
skie tego okresu by ły  
ró w n ie  skrom ne. Żona  
Leszka Czarnego, G ry f i 
na, pub liczn ie  zarzuciła  
m ężow i na zjeździe moż 
nych  w  Sieradzu „n ie ­
moc i  oziębłość”  oraz za 
w ia d o m iła , że „zd e jm ie  
czepek m ę ża tk i"  i  będzie 
z pow ro tem  chodzić z od 
k ry tą  g łow ą  „ ja k o  pan­
na, k tó rą  być n ie  usta­
ła ” .

J A K  w idać, ju ż  przed  
w ie ka m i szczęście m a ł­
żeńskie P o laków  było  
pełne.., n iespodzianek!

Oopr. U l

ZB IG N IE W  SZAJEW -
S K I — w ie lo k ro tn y  re­
pre zen tan t P o lsk i w  za 
pasach, pożegnał się z 
czynnym  up raw ian ie m  
spo rtu  przed rok iem . 
Został jed n a k  w ie m y  
spo rtow i. D yspozytor 
M P K  zosta ł trenerem  
w  te j na jba rd z ie j chy­
ba o lim p ijs k ie j dyscy­
p lin ie  spo rtow e j. W  ple 
biscyc ie „K u r ie ra ”  za­
ją ł  szóste m ie jsce.

N iech to  w yró żn ie n ie  
będzie do p ing iem  dla 
w ład z  spo rtow ych . Za­
pasy zas ługu ją  na w ięk  
sze poparcie !

W SFSO

Klejenie słali 
zamiast spawania

GR U PA in żyn ie ró w  ze szczec ińsk ie j F a b ryk i Sprzę­
tu  O krętow ego pod ję ła  os ta tn io  n ie zw yk le  c iekawe 
badania i  p ró b y  z k le ja m i epoksydow ym i. Okazuje 
s ię, że za pom ocą tych  substanc ji można trw a ­
le łączyć sta low e części, a także uzysk iw a ć tzw . po­
w ło k i ochronne.

Prace są da leko zaawansowane. D o p ró b  w łączyła 
s ię  czynn ie P o litech n ika  Szczecińska. O ile  w szystko 
pó jdz ie  zgodnie z  za łożen iam i, w prow adzany ostat­
n io  do p ro d u k c ji w  FSO no w y aso rtym e n t, ch łodn i­
cza a rm a tu ra  s ta low a — w yko n yw a n y  będzie j u t  no 
w ym  sposobem. Trzeba tu  dodać, te  a rm a tu ra  s ta lo ­
wa je s t 2—2,5 razy  lżejsza od poprzedn io używ ane j 
od lew ane j, a p rzy  w prow adzen iu  procesów k le je n ia  
nastąpi dalsze obn iżen ie  c iężaru. W szystko to  razem 
da dużą oszczędność m a te ria łu , a  także kosztow ne j 
robocizny.

s tosow anie k le je n ia  la m la s t apawania zaczyna się 
w  św iecie coraz ba rdz ie j rozpowszechniać, na leży 
w ięc  docenić p io n ie rs k i w y s iłe k  szczec ińsk i«* in ż y ­
n ie ró w . (w it)

JE D Y N A C ZK Ą  w  
ce na jlepszych by ła  
K rys tyn a  HEHDTNGER. 
W ie lo k ro tn a  m is trzyn i 
naszego w o jew ództw a , 

zasłużona zaw odn iczka, 
uro czy  c z łow iek !

G ra tu lu je m y !

Święty Józef 
z aktówką

JA N  P IŁ A T  z D ębskie j 
W oli w  w o j. k ie le c k im  u -  
ohodzi w  ty m  re jon ie  za 
jednego z na jzdo ln ie jszych  
rzeźb ia rzy lud o w ych  w  
drzew ie . W  M uzeum  Św ię­
to k rz y s k im  zn a jd u je  się 
m . in .  je g o  dz ie ło  — »po­
ra  rzeźba przedstaw ia jąca 
fra g m e n ty  b ib l ijn e j uciecz­
k i do E g ip tu . N ie  by le  re­
w e la c ją  je s t postać św . Jó­
zefa. k tó ry  Jedną rę ką  p ro  
w adz i os io łka , a d rugą 
p rzy trzym u je  pod pachą... 
d re m m ii» *  tecgke — ak tó w  
ica> <al)

ALERT w sprawie 
ciążko chorych

TELEWIDZ
JEST
DZIELNY!

T E L E W ID Z  je s t dz ie lny . T a  
zdanie p o w in n o  f ig u ro w a ć  w  De­
ka logu  T e le w iz y jn y m . B o w ie le t 
bardzo w ie le  odw ag i po trzeba, by  
prze trw a ć  spoko jn ie  n ie k tó re  po­
zyc je . D ekalog ta k i s ta łb y  się też 
—  być może —  ob iek tem  a u d y c ji 
te le w iz y jn e j, ta k  ja k  p ra w o  h a r­
cersk ie  s ta ło  się p rzedm io tem  o -  
s ta tn ie j p o zyc ji z c y k lu  „W u je k  
i  W ice k” . Co p ra w d a  pośw ięcono  j

tem u za ledw ie  k ilk a  bana lnych  j
zdań, k tó re  p rz e rw a ły  bezpłodne  
pogaduszki W u jk a  i  W icka , a le  
dobre  i  to . W u je k  b y ł ty m  razem  
oschły, surow y, m o ra liza to rską  
c h w ila m i w ręcz srog i i  z ły  —  za­
b ra k ło  m u  c iep ła  i  serdeczności.
C h łopców  u sz ty w n ia ła  trem a  i  
d rę tw o  re c y to w a li w yuczone kw e  
stie . P y ta n ie  n iep rzew idz iane , za­
sk a k iw a ło  ic h  w y ra źn ie  —  po­
dobnie zresztą ja k  i  te lew idzów .
P rz y k ła d : „C z y  grasz na o rgan­
kach z pam ięc i czy z  N U T  (??!!)'*
M am  nadzie ję , że w  n a jb liższe j 
a u d y c ji d la  dz iec i red a kc ja  m u ­
zyczna T V  Szczecin om ó w i trans­
pozycję  na o rg a n k i u tw o ró w  np.
G ershw ina .

B a rdzo n ie p e w n i^  om aw ia ła  
ty m  razem  pro g ram  tyg od n ia  J .
F o łty n . Czyżby zby t częste w y ­
s tę py  po zba w iły  ją  do tychczas 
okazyw ane j sw obody? D ow iedz ie­
liś m y  się, że k ie ro w n ic tw o  te le ­
w iz ji  szczecińskiej w raca na 
szczęście do da w n ie j s tosow anej 
zasady usz tyw n ian ia  po zyc ji p ro ­
gram ow ych. Nareszcie będzie 
w iadom o w  k tó re  dn i będzie na-* 
da w an y T T L ,. w  k tó re  f i lm y  c y -  
JcHczne, a w  k tó re . ..Ranóram aZł 
P iękne dz ię k i szczecińskiej T V .
D źw ię k  w  pokazanym  nam  fra g ­
m encie f i lm u  s tanow czo n ie  b y ł 
zsynch ron izow any z resztą „o m ó ­
w ie n ia ” , co zm uszało te le w idzó w  
do w yp rób ow a n ia  w łasnych zd o l­

ności w  zawodzie rea liza to ra  
dźw ię ku,

P O N IE W A Ż  najczęstsza pozy­
c ja  naszego O środka  p. t.: „D z i­
s ia j”  sta ła  s ię  ob iek tem  szerok ie j 
d ysku s ji, pozw olę sobie i  ja  na  
k ilk a  uwag. U w ażam , ze wszech 
m ia r za słuszne i  celowe podawa. 
nie a k tu a ln ych  loka ln ych  w ia d o ­
m ości na począ tku  p rog ram u  —* 
ale w y d a je  m i się, że pow ta rzan ie  
ic h  ja k o  o s ta tn ie j p o zyc ji p ro g ra ­
m u je s t chyba n ieporozum ien iem .
Dość bow iem  zabaw nie  w ychodz i 
ogłaszanie po w arszaw sk ich  osta t 
n ich  don ies ien iach  z  k ra ju  i  ze 
św ia ta , w iadom ościach o  d u żym  
ciężarze g a tu n ko w ym  —  naszych  
lo ka ln ych , często ubożuchnych  
in fo rm a c ji.  Poziom  ic h  je s t n ie  
ró w n y  —  n ie  zawsze, w idać , star. 

cza a u to ro w i in w e n c ji.

S TĄ D  też chyba pochodzi od  
czasu do czasu n ie zby t szczęś liw y 
dobór se rw isu  fo tog ra ficznego.
N ie  je s t chyba rów nież najszczę­
ś liw szym  pociągn ięc iem  po w ierze­
n ie  czy ta n ia  in fo rm a c ji dyżu rne­
m u sp ike ro w i, k tó ry  naw et p rzy  
ta k ie j p ra k ty c e  ja k ą  ma W . G ra ­
bow ski — m ęczy się w  w ido czny  
sposób nad przechodzeniem  z r o l i  
sp ike ra  do r o l i  lek to ra  i z po­
w ro te m . Ze ta k ie  łączenie dw óch 
fu n k c j i  w  je d n ym  pro g ram ie  n ie  
prow adzi do n iczego dobrego, jes t 
ehyba n a jzu p e łn ie j oczyw iste , 
ta k  ja k  ocszywiście n ies łusznym  
w yda je  m i się żądan ie w ygłasza­
n ia , a n ie  czytan ia  in fo rm a c ji*

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do ko­
m entarza , k tó ry  —  za ró w n o  w  
Szczecinie, ja k  i  gdzie in d z ie j 
p o w in ie n  być i  jes$ w yg łaszany „ 
serw is in fo rm a c y jn y  p o w in ie n  
być i  je s t czytany. W y n ik a  to  nu  
in . z  r ó ż n ic y  m iędzy su b ie k tyw ­
nym  n a św ie tlan iem  w ydarzeń , a 
o b ie k ty w n y m  podaw an iem  su­
chych fa k tó w .

R ezerw u jąc sobie głos w  obro­
n ie  „P a n o ra m y”  kończę na dziś.

O K U L A R

P. S. C zy te ln ików , k tó rzy  za­
p y ty w a li o znaczenie u ży tych  
przeze m n ie  w yrażeń w  rod za ju  
„p rze n ika n ie ” , „c ię c ie "  itp . chc ia ł­
bym  zaw iadom ić, że po uporząd­

kow a n iu  no ta tek * w yk ła d ó w , 
będę w  m ia rę  w olnego m ie jsca  
ta m ie s ie zs ł coś w  rod za ju  »ency- 
IdopndU te lę w kn tJn ę ł"4

T
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„G  A  L  L  U  X  -  W S ZY S TK O  D L A  K O B I E T "

D u ż y  a s o r ty m e n t
e fe k to w n ych  I  n ied rog ich  p rezentów  na

y l  ŚW IĘTO KO BIET
\  po leca ją  sk lepy

„G  A  L L U X  U“

U N IW E R S Y T E T  R O B O T N IC Z Y  ZM S  W  S Z C Z E C IN IE  

p rz y jm u je  zapisy na

kursy obsługi i naprawy
elektrycznych urządzeń domowych

K osz t k u rs u  130 z ł.

Zgłoszenia p rz y jm u je  S e k re ta ria t U R  ZM S  Szczecin, 
Ul. Gem. K . Św ierczew skiego  29. 1670-K

P R Z E T A R G
na wykonanie in s ta la c ji e le k try c z n e j w  k ln ie  „M ie szko ’’ 

w  M ieszkow icach  
o g ł a s z a

W O JE W Ó D Z K I Z A R Z Ą D  K IN  W  S Z C Z E C IN IE  
p lac Batorego 3.

W  prze ta rgu  m ogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  w  za lakow anych  kope rtach  na leży składać w  
sekre ta riac ie  W .Z .K . do d n ia  15. I I I .  br.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  16. I I I .  62 r. 
w  W .Z .K .

W sze lk ie  in fo rm a c je  odnośnie p rze ta rgu , o raz  ślepe 
koszto rysy o trzym ać można w  D zia le  In w e s t.-B u d o w la - 
nym .

Zastrzega oię p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  
p rzyczyn . 1007-K

na w yko n a n ie  d robnych  ro b ó t m u ra rs k o -ty n k a rs k ic h  
i  e le k tryczn ych  w  ś w ie tlic y  1 garażach łączn ie  z  w y ­
m ianą  p o k ryc ia  dachowego około 600 m k w . w  b u ­

dyn ku  a d m in is tr. p rzy  u l.  H e y k l w  Szczecinie

o g ł a s z a

R EJO N O W A S P -N IA  P R A C Y  H A N D L U  I  U S ŁU G  
M O T O R Y Z A C Y JN Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  

u l. H e y k i 1 te l. 350-28.

O fe rty  mogą składać p rzeds ięb io rs tw a państw ow e, 
spółdzie lcze i  p ryw a tn e . S k ładan ie  o fe r t  do  d n ia  15. I I I .  
1962 r . O tw a rc ie  w  d n iu  17.III.1962 r.

Zastrzegam y d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  
przyczyn . 1010-K

ną  w y ko n a n ie  20 sztuk  s to lik ó w  1 100 sztuk krzeseł 
na podstaw ie  d o ku m e n ta c ji techn iczne j d la  re s ta u ra c ji 

„A lb a tro s ”  w  Ś w inou jśc iu  

o g ł a s z a

P O W S ZE C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPO ŻYW CÓ W  
w  Ś w inou jśc iu .

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tn e .

T e rm in  w yko n a n ia  ro b ó t do d n ia  15 m a ja  1962 r.
D okum en tac ję  techn iczną  m ożna o trzym ać do w g lądu  

w  P.S.S. Ś w inou jśc ie , u l. Ś w ierczew skiego n r  80 Sam. 
Sekc ja  In w e s ty c ji. O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  12. 
I I I .  1962 r.

Z lecen iodaw ca zastrzega sobie p ra w o  w yb o ru  o fe ­
re n ta  bez podan ia  pow odów . 1 0 1 I-K

Txwiadomvini&
Zarząd b. M iędzyzak ładow ej S p ó łd z ie ln ią  
M ieezkan iow e j P ra co w n ikó w  H and lu  w 
Szczecinie, zaw iadam ia , że uchw ałą  W alne­
go Zgrom adzenia cz łonków  *  d n ia  6 lu tego 
1982 r. została eml en iona nazwa S p-n i na : 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IES ZK A N IO W A  
„W S PÓ LN Y D OM ”

Szczecin u l. Gon. Św ierczewskiego 29 te l. 

386-97.
Postanow ien iem  Sadu po w ia to w eg o  w  szcze 
d n i«  z d n ia  28 lu te go  62 r .  Spółdz ie ln ia 
•osta ła w plaana do  re je s tru  u d o w e g o  pod 
N r. RS-IS2I. 1012-K

r a o & N E i

□AUJWIJ
U D ZIE LA M  le k c ji na 
p ia n in ie , akordeon ie , za
awansow anym , począt­
k u ją c y m , u l. W ie lkop o l­
ska 23 m 15. In fo rm a c je  
czw artek, poniedz ia łek  
godz. 15—17. 1672-G

gjlERUCHOMOSĆil

DOM EK jed no rodz inny

366-30. 1673-G

ZN ALEZIO N O  akorde­
on. Do odebran ia Śląs­
ka 5 m  3 w  godz. 17- 
19. 1686-G

EKSPRESOWE suche
czyszczenie odzieży, Du 
bois 2 p rzy  aptece.

1582-G

D YSK R ETN IE, szybko, 
korespondencyjn ie, poz 
na Cię B iu ro  M a trym o­
n ia lne  „S y re n k a ” , W ar­
szawa. E le ktora ln a  11 
P rześlij 1» z ło tych  znacz 
kam ! ot rży  masz 300 a- 
'.ra key jnych  o f * r i .  in ­
fo rm ac je . 809-K

D Z IA Ł K Ę  budow laną 
1317 m  k w . w  Z ielonce, 
przedm ieście W arszawy 
sprzedam. O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H c łd u  P ruskiego 8 na 
n r. 213. 1674-G

h e k t a r  ziem i ko lo  Po 
znania sprzedam . Zgło­
szenia Szczecin, A le ja  
P iaetów  65 m  12.

1673-G

M A K O W S K I, pośrednik,
P u ck  w o je w ó dz tw o  gdort 
sk ie , pośredniczy przy 
kup n i«  sprzedaży nie­
ruchom ości. 1678-P

W IL L A  dw irm ieszkan io - 
w a, kom fo rtow a , 2 razy 
4,1/2 po ko ju , p ię kn ie  po 
łożona przy  tram w a ju  
w  Poznaniu , jed no  m io  
szkan ie w olne z pow o­
du w y ja zd u  spiesznie 
sprzedam. Zgłoszenia. 
B e rn a rd  K o s iek i. Poz­
nań, u l. Szczęsna 1 te ł. 
• ' -78. 1677-P

DOM jed no ro dz in ny  
now y, 3 poko je , kuch­
n ia  sprzedam . Paw eł 
Kasper o w i cz* W łoc ła ­
w ek, M arus ika  20.

1678-P

s s a c a !
GOSPOSIA p o trze b n i.
A l. Jedności N arodow ej 
17 m  9 te le fo n  35-301.

1679-G

POMOC dom owa na sta 
le  po trzebna . M azurska 
22 m  4. 1G80-G

POMOC domowa 
trzebna. M alczewskiego 
9 a m  12 I  p ię tro .

1681-0

O P IE K U N K A  do  dziec­
ka po trzebna. Gorkiego 
34 m  3. Zgłoszenia ©d 
godz. 16. 1682-G

OSOBA uczciw a po;
k u je  p ra cy  w  c u k ie rn i 

' p ry w a tn e j. O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p i. 
H ołdu Prusk iego 8 na 
n r. 211. 1683-G

RijMPMO
M OSKW ICZ 407 kup ie . 
W iadomość, B uczka 15 
ta 23. 1684-G

: LEKARSTW O „R o te r”  
I p iln i«  kup ię . W isdo- 
i mość n r .  te l. 424-14.

1685-G

S p r z e d a ż
K U C H N IĘ  gazową z pie 
k a rn ik ie m  sprzedam. M. 
B uczka 24 B m  24

1687- G

PIEC  w es tfa lką  l  k re ­
dens kuch e n n y  ta n io  
sprzedam  M . Buczka 16

1688- G

K L A T K Ę  — w ylęgarkę  
d la  kan a rkó w  sprzedam. 
Szczecin u l. F ir l ik a  18.

1689- G

M ASZY N Ę do  szycia 
dam ską, zagraniczną 
sprzedam . Pocztowa 
m  I I  w  godz. od 15 do

1690- G

SAMOCHÓD ..M ik rus ”  
i  w tryska rkę  do mas 

p lastycznych sprzedam. 
Saba ły 28 godz. 16—18.

1691- G

K O N IA  sprzedam  W ia­
domość M ie rzyn  29.

1692- G

ROKAŁEl
N IE  PR AC U JĄC A pani.
la t  50 poszuku je poko­
ju  sub loka torsk iego, te l. 
470-91 w ew n. 259 godz. 
16—17. 1693-G

KOMFORTOW E mieszka
nie  2-pokojow e w  Jele­
n ie j Górze zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadomość, Boha te rów  
W arszaw y 120 m 5.

1694-G

3 - POKOJOW E mieszka
nie  w  śródm ieściu za­
m ienię na dom ek Jedno 
rod z in ny  przeznaczony 
do sprzedaży lu b  m iesr 
kan ie  2-po ko jow e  fro n t. 
Szczecin Jag ie łły  19 m 
7. 1693-G

N A U C ZY C IE LK A  p iln ie  
poszuku je po ko ju  w 
śródm ieściu, te l. 368-32 
w  godz. 11—15. N iedzia i 
l iw s k ie g o  15 a m 4.

•Ó96-G

TEATRY
P O LS K I — „O d w e ty ”  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”  
godz. 17.00.
OPER ETKA — „B a ro n  cyga ń ­
sk i”  g. 19.15.

KOSMOS - -  ..A fryka ń ska  k ró ­
low a”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ang. — od la t  12 (środa i  

czw artek).
D E LFIN  — „P o k ó j przychodzą 
ccm u na ś w is t”  g. 10.30, 12.30,
14.30, 16.30. 18.30, 20.30 — rada.

— od la t 12 — (środa i  czw ar­
tek).
B A Ł T Y K  — „R om eo i  Ju lia ”  
g. 9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30 — 
ang. — od la t 16 (środa i  caswar 
te k ).
PO LO N IA  — „B u rz a  nad ste­
pem ”  g. 11, 13.30. 16, 18.30, 21
— fr .-Jug .-w i. — Cd la t  16 — 
panoram iczny »środa 1 czw ar­
tek).
P IO N IER  — „D z ie ln a  czubat- 
k a ”  g. 10 „N a  tro p ie  U-202 * 
g. 11, 13, 15 „P ie rw szy  !o t”  g. 
17 — „M a tk a  Joanna od A n io ­
łó w ”  g. 18.30, 20.4.» — po lsk i — 
od la t  16 (środa 1 czw arte k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — „T a je m  
niea s zy fru ”  g. 17.30, 19.30 — 
węg. _  od la t  18.
PR O M IE Ń  — „W o j pa I p o k ó j”  
g. 15.30, 19.30 -  USA — od la t 
12 ( I I  części),
S A L A  M RN  — „N o c  nad Pa­
c y f ik ie m ”  g. 18, 19.30 — USA — 
od la t 12 — panoram iczny. 
MARS — „N ę d zn icy ”  g. 16.3«,
18.30, 23.30 — fra n c . — od la t  14 
(I część).
ECHO (Krzekowo) — „T u  Ra­
d io  G liw ic e ”  g. 18. 20 — NRD
— o i  la t  14.
P A L A  — „ F ilm  bez ty tu łu ”  g. 
17, 19 — N R P — od la t  16. 
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „H u sa ­
rz y ”  g. 17 — fran c . — od la ł  
14 — „ A l ib i ”  g . 19 -  N R F — 
od la t 14.

Ś W IT  (S ko lw in ) *-* |,W  czepku 
u ro dze n i”  g . 17, 19 — N R F —
od la t  16.
M E W A  (Zeleehowo) — „Z u za a  
na i  chłopcy'» g. 18, 20 — poi.
— od la t 16.
SO SEN KA (Tanowo) — „M eza 
Hans”  g. 19 — wyg. — od la t
12.
S TY LO W E (H uta Szczecin) — 
„N a jm n ie js z y  b u n to w n ik ”  g. 
17.30, 19.30 — USĄ — od la t  9.
SZM AR AG DO W E (Zdro je ) — 
„P ra w o  i  bezpraw ie”  g. 17.30, 
19.30 — ang. — od la t 16. 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „K s ią ­
żę M yszk ir.”  g. 17. 19 —franc.
— od la t  16.
H U T N IK  (S to lczyn) — „K o ­
n iec d ro g i”  g. 17.30, 19.30—bu łg .
— od la t  16.
B A J K A  (Police) — „P a ry s k i 
w łóczęga”  g . 17, 19 — fra n c .
— od la t 16.
1 M A J  (Zydow ce ł — „P ię ć  łu ­
sek”  g. 17. 19 — NR D  — od la t  
16.
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — 
„C ze ka jc ie  na l is ty ”  g . 18 — 
radź. — od la t  12.
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „ c z y  
ste n ieba”  g. 16.30. 18JO. 20.30
— radź. — od la t  18.

R EPER TU AR  K IN  — na podsta
w io  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W oj. Pol. 
36 — „W spółczesna M oskw a”
— godz. 10 — 21.

m m ü M
13 M U Z  — p l. ZohHeraa 2 —
czynn y  od g. 11 
N O T — W o j. Po l. 87 — czyn­
n y  od g . 11.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  sekc ji żeg larsk ie j g. 18 
TPPR  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„M e za lian s ”  g. 18, 20 — węg. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 28 
— czynn y  od g . 18.
Z A M E K  — w y k ła d  p ro f. d r  W. 
Sw arcew icza „M a te m a ty k a " g. 
18; w yk ła d  p ro f. d r  S. M a tu ­

szewskiego „C h rześc ijań s tw o  
p ie rw o tn e ”  g. 18.

Uwaga -
rodziny marynarzy!

P olska Żeg luga  M o rska  w  Szczecinie o rg a n izu je  k o ­
lo n ie  le tn ie  w  S z k la rs k ie j P orębie d la  dz iec i w  w ie k u  
od 7— 14 la t  w  dw óch tu rnusach . U p ra w n io n e  są dzieci, 
na k tó re  rodzice  p o b ie ra ją  zasiłek ro d z in n y  w  P ZM .

W n io sk i na leży k ie ro w a ć  p isem nie  do  S e k c ji S oc ja l­
n e j P Ż M  do d n ia  31 m arca  1962 r . z podan iem  n a z w i­
ska, im ie n ia , ( ją ty ! u rodzen ia  i  m ie jsca  zam ieszkania.

Żadne zg łoszenia po ty m  te rm in ie  n ie  będą rozpa ­
tryw a n e .

Z  pow odu  o g ran iczone j I lo śc i m ie jsc  n ie  w szys tk ie  
w n io s k i będą m og ły  być  uw zg lędn ione , o  czym  rodzice 
zostaną zaw iadom ien i. 981-K

ri^RACOWNECY 1
1— fixrtZJ^JcLwzwii*

3 EKSPED IEN TÓW  po rto w ych  *  w ykszta łce­
n iem  ś red n im  i zna jom ością Języka an g ie lsk ie ­
go lu b  n ie m ie ck ie go za tru d n i od  zaraz F -m a 
„S pe dra p id ”  Szczecin, W ały  C hrobrego N r. 2 
p. 190, IH  p ię tro . 1013-K

TE C H N IK A  — m echan ika  z a tru d n i W ojew ódzk i 
Zarząd D róg P ub licznych  Szczecin, M alczew ­
skiego 5/7. Zgłoszenia w  D zia le  Z a tru d n ie n ia  
i P lac. 1014-K

KU C H A R K Ę  na »tale o ra *  pom oc kuchenną na 
okres 2 m iesięc: p rz y jm ie  od zaraz W ojew ódz­
k i  Zarząd S łużby Z d ro w ia  MSW  w  Szczecinie, 
K a nd yda tk i proszone są o zgłaszanie się w 
S e kc ji K a d r p rzy  u l. Jag ie lloń sk ie j 44 — ce­
lem  uzgodnienia w a ru n kó w  p ra cy  i p łacy.

1015-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  o specjalności ro b ó t 
ins ta lacy jn o  -  san ita rn ych , 1 insp ek to ra  nad- 

u ( in żyn ie r  lu b  te ch n ik ), 1 księgow ą *  d u ­
żym i k w a lif ik a c ja m i i  w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  
z a tru d n i od zaraz D y re kc ja  D zie ln icow ego Z a ­
rządu B u dyn ków  M ieszka lnych Szczecin — Po­
godno. 1016-K

P IE K A R Z -cze la dn ik  po trzeb ny. A l.  Jędn. N a­
ro d o w e j 17 m 9 te l. 35-301, 167X-G

STUDENT m edycyny  
p iln ie  poszuku je poko­
ju .  Może udzie lać kore­
p e ty c ji. Te le fon  471-31.

1697-G

D U ŻY po kó j z kuchn ią , 
now e b u do w n ic tw o  obok 
PDT zam ien ię  na 2-po- 
ko je  rów norzędne. Zgio 
s ie n ią  te l. 38-603.

1698-G

M AŁŻEŃSTW O z dziec­
k iem  poszuku je poko ju  
z  używ a lnośc ią kuch n i. 
O fe r ty  k ie ro w a ć  te l. 
43-410. 1699-G

P A N N A  poszuku je po­
k o ju  w  śródm ieśc iu , te!. 
449-05 lu b  37-535.

1700-G

P A N I bardzo uczciw a 
szuka pom ieszczenia. 
O fe rty  Szczecin, B ogu­
sław a 37 m 9. 1701-G

POSZUKUJĘ po ko ju  w  
cen trum  na pra cow n ię  
b ie llżn ia rską . O fe r ty  
składać B lu -o  Ogłoszeń 
p l. H o łdu  Prusk iego 8 
na n r . 210 1702-G

B G M B »
ZGU BIO NO św iadectw o 
szkolne 8 k la sy  na nnz 
w isko  W ito ld  Szczęś­
n ia k . 1703-G

ZGU BIO NO przepustkę 
n r. 1894 w ydaną przez 
Zarząd P o rtu  Szczecin 
na nazw isko W łodz i­
m ie rz  H yca j. 1704-G

ZGU BIO NO b ile t w o l­
ne j jazd y  M P K  n r. 427 
na nazw isko Jan ina  Bu 
ezyńska. 1705-G

ZG U BIO NO  le g lty m s c j' 
szkolną w ydaną przez 
Szkolę Podstaw ow a 86 
w  „Szczecin ie na nazw is 
ko  P io tr  F luks.

1706-G

ZGUBIO NO b i le t  w o l­
nej jazdv M P K  na naz­
w isko  F ranc iszek Ko- 
a in. 1707-G

PROSZĘ o z w ro t o m y ł­
ko w o  zab ranych zeszy­
tów  t. la d y  k iosku 
..R uch”  (róg  Jag ie lloń­
sk ie j, P iastów ) 5 bm, 
godz. 21—22 do kancela­
r i i  I  L ice um  Ogólno-

ksztalcącego d la  P racu­
jących , P iastów  12 lub  
zaw iadom ić te l. 36-373.

1708-G

ZGU BIO NO le g itym a c ji 
M PK członka rodziny 
na nazw isko Barbara 
L ip iec . 1709-G

z o s t a w io n o  ak tów kę  z
do kum entam i w taksów  
ee w  d n iu  2 bm . P ro­
szę o zw ro t za w yn a ­
grodzeniem  na adres

u l. Żó łk iew sk ieg o  3 m 
20. 1710-G

ZGUBIO NO le g itym a c ję  
studencką w ydaną przez 
PAM  na nazw isko Bar­
bara S kow ron.

1622-G

ZGU BIO NO zaświadczę
nie  o zda n iu  książeczki
w o jsko w e j w ydane przez 
SUM  na nazw isko La­
buda W alte r.

J7ll«G

M U ZE U M  — S tarom łyńska 2 t 
— m alars tw o po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe « tro je  książąt «zete- 
c ińsk ich  g. 9—15.
W A ŁY  CHROBREGO 4 — a r­
cheologia. p rzy rod a , w yata w y 
m orsk ie  g. 9—15.
Z A M E K  — w ystaw a m a la ł-  
«tw ą Z . Szumana g. 18—15.

M IE JS K I SZPTTAT D Z IE C IĘ ­
C Y -*  Sw . W ojciecha 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18—22

N r  s — Naruszew icza l l  — te k  
462-36
N r  33 — plac G ru n w a ld zk i 43 
— te l. 345-51.

PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

16.45 — program  d a la  i „D z i­
s ia j” , 16.50 — „ K lu b  m yszk i M I 
k i ” . 17.40 — program  dla  dzi« 
c i;  „M iś  z  o k ie n k a ”  I ..Z ro ­
bić to  sam” , 18.10 — S tud io  I I  
te ra o k ie  *  Ło dz i. 18.55 —
wszechnica TV „R o zm ow y o  
a n ty k u ” , 19.30 — d z ie nn ik  T V , 
20 — k in o  k ró tk ic h  film ów « 
20.35 — te le tu rn ie j „K ó łk o  i  
k rz y ż y k ” , 21.05 — „P e rysko p ” , 
*1.40 — „Nasza p ły to te ka ” , 21.5« 
— „ B y ł  ch łop iec” . 22 — osta t­
n ie  w iadom ości, 22.05 — DO­
B R AN O C .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „N o c  w  W e­
n e c ji” , 16 — w id o w isko  d la  
dz iec i od la t  10 „T o w a rzyszu  
po ru czn iku  s ta rt”  17 — audy­
c ja  z o k a z ji M iędzynarodow e­
go D n ia  K o b ie t (transm is ja  *  
Pałacu F ry d e ry k a  w Berlin ie».
18.45 — om ów ien ie  pro g ram u, 
18.55 _  pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j. 19 — spotkanie w 
B e rlin ie  z K . E. von Schnitz­
le r , t9.25 — prognoza pogody«
19.45 — k ro n ik a , przegląd w y­
darzeń, 20 — „D z iś  u K rue ge - 
ró w ” , 20.40 — „p o p a trz , po ­
m yś l — i osądź” , 21.25 — au­
d y c ja  ro z ryw ko w a ; os ta tn io  
w iadom ośc i k ro n ik i.

C ZW A R TE K

lo  — k ro n ik a . 10.13 — „P o r tre t
a k to ra ” . 10.55 — „W a ria c je  *  
G . H oe rin g” , 11.15 — te«t. 13.30 
— f i lm  „C o r in n a  S /m id t” , 16 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la* 
8 „S ło w o  m iędzy mężczyzna­
m i” , 18.15 _  rozm aitości spor­
tow e , 18.45 — tys iąc  w iadom oś­
c i te le w izy jn ych  18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ie c ięce j, 
19 — transm is ja  z. Targów  L ip  
•k ic h  — „O dw iedzam y pa w i­
lo n  rad z ie ck i” . 19.25 — p rógno 
za pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń, 20 — u ro ­
czysty kon ce rt z oka z ji M D K  
(udz ia ł b io rą  m. in . a rtyśc i po l­
scy), 21.15 — „Zanach jes ie n i” ! 
22.05 — „M a ga zyn  z G igo” , 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 18 18.30, 23.5» 
SERW IS R Y B A C K I; 19 00. 

S Z C ZE C IN : 10.05 — kw adrans 
m uzyczny, 16.20 — sportow e i-o* 
m aiłoś« !, 17 — „Rom anse *  
sa li k in o w e j” , 17.30 — przegląd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17.5Ó — 
aud. W. K asprow icza, 18 — 
„E r ra re  hum anum  es ł” , 18.58
— fe lie to n  J. M icha lsk iego. 
22.10 — „W  Szemudzie” , 22.30
— kon ce rt sym fon iczny. 
W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ra ­
o n ” , 14 — „ Z  całego św ia ta ” , 
14.45 — „T e ch n ika  na co dzień” , 
15.30 — d la  dz iec i „C o  i  Jak 
«m a js tru je m y ” , is.33 — *  c y k lu  
„A z y m u t 45” , 19.05 — m uzyka  
i  aktua lnośc i, 19.30 — s łuch ow i* 
ko  „ E r y k  X IV ” . 21 — „ Z  k ra ­
ju  i ze św ia ta” , 21.40 — kon ce rt 
s łyn n ych  o rk ie s tr ro z ry w k o ­

w ych .

KINA
i r p t N t m t

M IĘ D ZY ZD R O JE  (S ło w la n in f 
— „M łodz ieńcza m iłość”  jap . 
ŁO BEZ (Rega) -  „O pow ieść 
pó łn o cn a " — radź,
L i p i a n y  (Wiedza» -  „S iedem  
grzechów  g łó w n ych ”  — f r .  w  i. 
K A M IE Ń  (Fregata» — „B ie d n i 
bogacze”  — węg.
G O LEN IÓ W  (W isła! — „N ie d o ­
bre spo tkan ie”  — fr .  
M ASZEW O  (P IA ST) _  „15.18 
do  Y u m y " — USA 
P ŁO TY  (Jedność) — „ F ł ip  t 
F la p  na bez ludne j w ysp ie ”  
NOW OGARD (Orzeł) — „M ło ­
dz i m a łżon kow ie”  — f r .  w ł. 
RESKO (Gwiazda) — „P rze b u ­
dzenie”  — CSRS 
PY RZY CE (Robo tn ik) — „W o j-  
«« '’ -  ju g .
PEŁC ZYC E (Ś w it) — „S io s try ”  
<1 ser.) — rad *.
ŚW IN O U JŚC IE (Pom orzanin) - •  
„W ieczó r k a w a le rsk i”  _  USA 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„ W  św ie tle  neonów ”  — «tweda 
Id
G R YF IN O  (G ry f)  — „M a r ł«  
C ande laria ”  — mek«.
G R Y F IC E  (Capito !) -  „2 o l-
B io ra i  bohater”  - *  N R f

I
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O WYCHOWANIU FIZYCZNYM
- inaczej

S T W IE R D Z O N O  o s ta tn io  ju ż  w ie lo k ro t­
n ie  w  w ie lu  p u b lik a c ja c h  —  że z w ychow a­
n iem  fiz y c z n y m  w  szkołach je s t źle. W skazy­
w ano k i lk a  p rzyczyn  zła. K o n ty n u u ją c  po­
przedn i tem at, chcem y zw ró c ić  uw agę Czy­
te ln ik ó w  na inną , dość is to tn ą  p rzyczynę.

w odow ać, że n a w e t p rzy  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  i 
og ran iczen iu  godz in  w .f. 
przez M in . O św ia ty  w y ­
chow an ie  fizyczn e  w  
szko le  n ie  będzie p u ­
s ty m  d źw ię k ie m .

A. M A R T Y N A

LE KC JA w ychow an ia  f i -  
zyranego, w h ie ra rc h ii za­
in te resow ań uczn iów , ma 
te  przewagę nad in n ym i 
p rze dm io ta m i, że je s t ocze 
k iw a n a  przez większość 
m łodz ieży z  dużym  zain­
te resow aniem . Na tru d n e j 
„m a te m ie ”  lic zy  s ię  m in u ­
t y  do  dzw onka ogłaszają­
cego prze rw ę 1 początek 
upragn ionego „w u e fu ” . T a k  
m yś lą  i czyn ią  dz ie c i. A  
ic h  rodzice?

P. RĘCZNA

DZIEWCZĘTA
»Kusego“
pukają do 
bram I ligi

R EW ELAC YJN A d rużyna 
p ilk a re k  ręcznych Kusego 
w  p ią te k , sobotę i  n iedz ie ­
lę  w  szczecińskiej H a li 
» p o rto w e j będzie w a lczy ła  
w  p ó łfin a ło w ym  tu rn ie ju  
o  w ejście do I  l ig i .  Jej 
p rze c iw n icy  to : m is trz  w o j. 
ka to w ick ie g o  — S łow ian, 
v -ce  m is trz  w oj* opo lsk ie ­
go  — M KS Opole, i  m is trz  
w o j. gdańskiego — S ta rt. 
7. d ru żyn a m i M KS -u i  S tar 
tu ,  szczee in lanki spo tka ły  
• ię  Już w  fin a ła ch  Szko l­
nego Zw ią zku  Sportowego, 
gdzie Jak w iadom o zdo­
b y ły  ty tu ł m is trza P o lsk i. 
W  obecnym  tu rn ie ju  do j­
dz ie  w ięc do  ciekawego 
rew anżu. Do fin a łu  w cho­
dzą dw ie  d ru żyn y . W ycho­
w a n k i tre n e ra  F lo rk ie w i-  
cza n ie  s to ją  na stracone j 
p o zyc ji. A m b itn y , dobry  
te chn iczn ie  zes-pól może 
s ię  pokusić p rzyn a jm n ie j 
o  d ru g ie  m ie jsce w  tu m ie  
ju .  Sądzim y, że r,a tr y b u ­
nach n ie  zab rakn ie  m ło­
dzieży szko ln e j, gorąco do ­
p in g u ją ce j swoje koleżank i.

TR U D N E zadanie czeka 
n a to m ia s t m is trza szczeciń­
s k ie j L ig i H a low e j — męs­
k i  zespół Pogoni. W  po­
dobnym  tu rn ie ju  o w ejście 
do  I  l ig i  w  Poznaniu po r­
to w cy  na p o tyka ją  na cięż­
k ic h  p rze c iw n ikó w . Jak 
«as po in fo rm o w a ł tre n e r 
Tom czyk  ch łopcy chcą je d ­
n a k  „po w a lczyć ”  i nie 
sprzedadzą ta n io  „s w o je j 
s k ó ry ” . eman)

N IES TETY n ie k tó rz y  ro­
dzice nada l uw ażają w ycho 
w an ie  fizyczne za zło ko­
nieczne. K o m b in u ją  w ięc 
na w szelk ie sposoby. Zw al 
nia się córkę , czy syna 
z le k c j i  pod b ła h ym i pozo 
ra m i, przedstaw ia  się na­
uczyc ie low i n ie  zawsze 
w łaśc iw e  zw oln ie n ia  le k a r ­
sk ie , to le ru je  się ucieczki 
sw o ich  pociech z le k c ji,  
n ie  k u p u je  w łaściw ego s tro  
j u  gim nastycznego, k tó re go  
b ra k  e lim in u je  dziecko z 
le k c ji.

T R A G IC ZN Y  pa radoks po 
lega na  ty m , że n ie jed no ­
k ro tn ie  dz iecko pragnące 
się w yżyć , odczuw ające po 
trzebę ruch u , zostaje tę­
p y m i, be zm yśln ym i rozka­
zam i sw ych rodz iców  od­
ciągane od le k c j i  w .f.

Konsekw encje  ta k ie go po 
stępowania n ie  da ją  na sie 
b ie  d łu go  czekać. N a n a j­
b liższe j w yw ia dó w ce  pocie­
cha ma słabą ocenę z w .f 
W tedy rozpoczyna s ię  iro n  
ta ln y  a ta k  rozsierdzonego 
o jc a : — M ó j syn  jes t u ro ­
dzonym  spo rtow ce m ! G ra  
przecież w  p iłk a rs k ie j d ru  
żyn ie  ju n io ró w  K.S.... A  
ja k  b iega, ja k  skacze! Tó 
skanda l, żeby m ia ł d w ó j­
kę !... itd . ,  itp ,  - -  W szystkie 
m u je s t w in ie n  nauczycie l.

TO  DOBRZE, że a k u ra t 
syn ta k ie go  o jca  — je s t 
„sp o rto w ce m ” . W  szkole 
są to  w y ją tk i*  I lu  jed n a k  
je s t ta k ic h  uczn iów , k tó ­
rych  słaba sprawność f i ­
zyczna, sk rzę tn ie  ■ u k ry w a ­
na przez rodz iców , byw a 
p rzyczyn ą  u razów  m echa­
n iczn ych cia ła? K to  jes t 
w te d y  w in ien?

ZAW Ó D  nauczycie la w .f. 
w b re w  pozorom  je s t b a r­
dzo  tru d n y . Praca um ysło­
wa, połączona z w ys iłk ie m  
fiz yczn ym  na każdej le k ­
c j i ,  to  praca d ia b lo  w y ­
czerpująca. Jeże li w ięc  na 
jeg o b a rk i spada jeszcze 
obow iązek w a lk i z rodzica 
m i, w a lk i o obecność dziec 
ka na le k c ji,  w a lk i o po­
szanow anie le k c j i  w .f. w 
szkole, o ic h  w łaśc iw ą  ran 
gę, wówczas często b iedak 
m achnie na w szystko rę­
ką , rezygnu jąc z zawodo­
w ych  a m b ic ji 1 rea lizow a­
n ia  p lanów  z ja k im i pełen 
zapału przyszedł do  p ra ­
cy.

W  TRO SCE o p ra w id ­
ło w y  ro z w ó j f iz yczn y  
naszych dzieci, w  trosce 
o z lik w id o w a n ie  p rz y ­
czyn zła, n iezbędna je s t 
s ta ł?  w spó łp raca : nau­
czyc ie l —  rodzice —  
szkoła. T y lk o  taka  
w spó łp raca  może spo-

CENZUROWANYM
Nie gwiazdy -  lecz zespól...
K O S Z Y K  A R K I szcze­

c ińskiego  A ZS  zakończy  
ł y  w  n iedzie lę  swoje l i ­
gowe boje. W  ro zg ryw ­
kach o m is trzostw o  I I  
l ig i,  z a ję ły  czw arte  m ie j 
sce w  tabe li. Jest to  nie  
w ą tp liw y  sukces trene ­
ra  Dunsta i  jego  pod­
opiecznych. Zaszczytne  
czw arte  m iejsce zostało  
w yw alczone, ale m ogło  
być inaczej...

O bse rw ow a liśm y w  
n ie d z ie ln ym  po jedynku  
akadem iczek ze S pó jn ią  
G dańsk, na jlepszą ko- 
szykarkę  w  naszym  
m ieście  —  L is icką , k tó ­
re. siedzia ła  przez cale 
spotkanie na ław ce za­

w odn iczek  reze rw o­
w ych. P oczątkow o  są­
d z iliśm y , że w y n ik a  to  z  
fa k tu  w a lk i ze s łabym  
p rz e c iw n ik ie m . P óźn ie j 
okazało się jednak , że 
przyczyna leży gdzie in ­
dz ie j. L is icka  n ie  s ta w i­
ła  się na mecz z M K S  
Sopot. W ygran ie  tego  
spotkan ia , daw a ło  szcze 
c in ia n ko m  w ysokie  m ie j 
sce w  tabe li. N iestety, 
pod nieobecność L is ic ­
k ie j, akadem iczk i p rze ­
g ra ły  mecz i... trzecie  
m iejsce. S łuszna w ięc  
b y ła  decyz ja  trenera  
Dunsta, k tó ry  n ie  w y ­
s ta w ił te j zaw odn iczk i 
do m eczu ligowego.

(man)

W niedzielę
Raczyński
popłynie
po rekord 
Polski ?

W  SOBOTĘ 1 n iedzie lę 
19 1 l l  m arca, na k r y te j  
p ły w a ln i w  Starga rdz ie, od 
będą się m istrzostw a ok rę ­
gu sen io rów  w  p ływ a n iu . 
N a s ta rc ie  s ta n ie  oko ło  s tu  
zaw odn iczek i  za w o dn ików , 
pos iadających m in im u m  XI 
k lasę . R eprezen tu ją  on i k lu  
b y  p ływ a ck ie  ze Szczeci­
na, S ta rga rd u  i  Gorzow a.

M ISTR ZO STW A zapow ia­
d a ją  się n ie zw yk le  c ieka­
w ie . Oprócz znanych naz­
w is k  w ie lo k ro tn ych  re p re ­
zen tantów  ok rę gu , m i­
s trz ó w  i  reko rd z is tów , ud z ia ł 
w  zawodach w eźm ie p le ja ­
da m ło d ych  zaw o dn ików . 
M łodzież zapow iada gene­
ra ln y  a ta k  na pozycje „s ta  
ry c h ”  m is trzó w . Po d łu ż ­
szej p rze rw ie  na »tarc ie  
u jrz y m y  Zom bkow ą, k tó ­
ra  zna jdu je  s ię  w  dobre j 
fo rm ie . Je j s ta r t  zdop ingu­
je  z pew nością m łodsze za 
w od n iczk i do w a lk i, s ta le w  
ska. W ożn iaków na, K a n - 
to rkó w n a , B och ińska, to  

pow ażne p rze c iw n iczk i d la  
ru tyn o w a n e j Zoanbkowej. 
O siągają one czasy na 100 
m dow. w  g ra n icach 1.20 
m in . a to  je s t ju ż  w y n ik , 
na  k tó ry  trzeb a dobrze 
pracow ać.

M ISTR ZO STW A mężczyzn 
będą n ie m n ie j a tra kcy jn e . 
Raczyński, będący w  ży ­
c io w e j fo rm ie , chce w  n ie ­
dz ie ln ych  zawodach uzys­
kać w y n ik  iepazy od re ko r 
du P o lsk i. Obecne m is trzo» 
tw a tra k tu je  poważnie. 
P rzygo to w u je  się bow iem  
do  s ta rtu  w  m is trzo s tw ach  
E u ro py . Jego p rze c iw n icy
— Szemel i  Szw arc, n ie  
chcą n a to m ia s t ła tw o  
.sprzedać sw o je j s k ó ry ” .

E m oc ji będzie w ięc  co 
n ie m ia ra . (man)

TURNIEJ  
„ K u r ie r a “  
i Inspektoratu 
Oświaty

W  D N IA C H  9, 10, 11
m arca w  h a li sp o rto ­
w e j na G um ieńcach, 
ro zeg rany  zostan ie t r a ­
d y c y jn y  tu rn ie j d ru żyn  
szko ln ych  w  p iłce  ręcz 
na j ch łopców  o  pucha r 
K u r ie ra . W  zawodach 
w eźm ie  u d z ia ł 40 zespo 
łó w  re p re ze n tu ją cych  
szko ły  podstaw ow e  na­
szego m iasta. O rg a n i­
z a to r im p re zy  —  Inspe 
Ic to ra t O św ia ty , d o k o ­
n a ł ju ż  losow an ia  gier, 
w  w y n ik u  k tó re g o  w  
p ie rw szych  meczach 
s p o tk a ją  się na s tę p u ją ­
ce s z k o ły :

66—«7, 38— 37, 19— 12. 
47— x. 3— 41, 45— 18,
23— 58, 11— 2. 16— 54
34— 49, 46— 59, 7— 1.
10— 43, 53— 48, 36— 5.
6 5 _ 4 ; 25— 50. 6— 20.
D ru żyn a  z P o lic  ja k o  
obrońca p u ch a ru  w  ro ­
k u  u b ie g ły m  , w łą czy  
s ię  do  ro z g ry w e k  do­
p ie ro  w  grach f in a ło ­
w ych . C zte re j f in a liś c i 
będą p ra li system em
—  każdy  z  każdym .

Zabrakło zarządzeń wykonawczych...

„ Ż u k “  u j a w n i

„piratów eteru“ -
ale brak podstaw 
do ich karania

Wszystko
o zawodzie 
OFICERA
na szkolnych
„Zgaduj -  
Zgadulach“

D L A  spopu laryzow ania za 
w odu ofice ra  1 O fice rsk ich  
Szkó ł Zaw odow ych — W oj 
skow a K om enda W ojew ódz 
ka , W K R  szczecin — 1 1 
W K R  Szczecin — 2 w  po ­
rozu m ie n iu  x  w ładzam i 
ośw ia tow ym i o rg an izu ją  
im prezę ty p u  „Z gad u j 
Zgadu la” , przeznaczoną 1 
m łodz ieży z os ta tn ich  k las 
szkół średn ich , ogólnokszta ł 
cących i  zaw odow ych. Te­
m atem  „Z g a d u j -  Zgadu­
l i ”  będzie h is to r ia  W ojska 
P o lskiego, w a ru n k i p rz y ­
ję c ia  do O fice rsk ich  Szkół 
Zaw odow ych , p ra gm aty ­
ka o fice rska  ! w ie le  in ­
n ych , in te resu ją cych  
gadn ień . D ata  ko n ku rsu  
n ie  zosta ła jeszcze usta ło, 
na , ale w iadom o, że e li­
m in a c je  odbędą się w  szko 
łach , a f in a ł na ogó lnym  
spo tka n iu .

W  celu p rzygotow an ia  
Się do  ud z ia łu  w k o n k u r­
s ie, w a rto  prze jrze ć  ak tua l 
n y  in fo rm a to r  d la  kan dy­
da tó w  do szkó ł o fice rsk ich . 
Z a w ie ra  on  obszerne omó­
w ien ie  w a ru n k ó w  p rzy jęc ia  
p ra g m a ty k i o fice rsk ie j, czy 
l i  p ra w  i ob ow ią zków  o f i­
cera oraz częściowo h is to ­
r ię  W ojska Po lskiego. In ­
fo rm a to ry  są do  uzyska- 

• w  W KR -ach, a także 
P u nkc ie  In fo rm a c y jn y m  

ZM S. (w it)

ŚNIEG -
znów

żywiołową“
O P A D Y  śniegu  zak łó ­

c i ły  p rze dw czo ra j i  
w czo ra j k o m u n ika c ję  
tra m w a jo w ą  w  m ieście. 
P racu jące  nocą e k ip y  o - 
c z yśc iły  ju ż  to ro w iska  i  
ru c h  od b yw a  s ię  regu­
la rn ie , d y re k c ja  M P K  
zapow iada je d n a k  d a l­
sze zak łócen ia  w  o k re ­
sie to p n ien ia  śniegu. K o  
nieczne będzie bow iem  
zm nie jszen ie  szybkości 
w ozów  z pow odu niebez 
p ieczeństw a za lan ia  s il­
n ik ó w  przez zgrom adzo­
ną na to rach  wodę.

W czo ra j ran o  zanoto­
w a liś m y  w ie le  n ieup rzą t 
n ię ty c h  ch o d n ikó w  (zno 
w u  dozorcy!) o ra z  jezd­
n i. P o d ję ta  p rzedw czo­
ra j w  nocy przez M PO 
akc ja  oczyszczania u lic  
o g ra n iczy ła  się do n a j­
w ażn ie jszych  odc inków , 
w iększa  część je z d n i to ­
n ie  je d n a k  w  ttła z i śnież 
ne j.

J a k  nam  w iadom o.
d y re k to r  M P O  —  T. Pu­
szk in  b y ł spec ja lnym  
p e łn o m o cn ik ie m  M in i­
s tra  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j do sp raw  porząd 
k o w a n ia  Zakopanego w  
czasie FIS . W praw dzie  
tam  śnieg b y ł dob ro ­
d z ie js tw em , a u  nas 
k lęską , sądz im y jednak, 
że zakop iańsk ie  dośw lad 
czenia śn iegowe p rzy ­
dadzą się d y r. Puszk i­
n o w i. (T)

Z A  K IL K A  d n i na u lica ch  Szczecina po ­
ja w i »ię p o p u la rn y  sam ochód „Z u k ”  z an te ­
n a m i na dachu. Jego p re cyzy jn e  urządzenie 
będzie w  s ta n ie  w y k ry ć  p ra cu ją cą  na 3 p ię ­
trz e  m aszynkę do  podnoszenia oczek, w a r ­
czącą w  o fic y n ie  w ie rta rk ę , za ins ta low aną  
w  m agazynie sk le p o w ym  ch łodn ię , s łow em  
— ■ w sze lk ie  u rządzen ia  techniczne, w y tw a ­
rza jące  po le  m agnetyczne o w ie lk ie j często­
tliw o ś c i, pow odu jące  owe „ś n ie g i” , „ p r a lk i ” , 
b ia łe  1 ciem ne pasy u tru d n ia ją c e  og lądanie 
p ro g ra m u  te le w izy jn e g o .

D O C ZEKA LIŚ M Y l lę  za­
tem  zorgan izow an ia tzw . 
s łużby prze c iw za k łó cen io ­
w e j, k o m ó rk i k tó ra  będzie 
m og ła  w y k ry ć  zakłócen ia 
spow odow ane pracą n ieza­
bezpieczonych odpow iednio 
m aszyn.

S tw o rze n i«  m ożliw ośc i 
w yko n yw a n ia  w  Szczeci­
n ie  tzw . u k ła d ó w  p rze c iw ­
zak łócen iow ych do  tych  
urządzeń (pod ję ły  »ię tego 
■alony Z U R iT ) je s t d ru ­
g im  gestem szczeciń ik le - 
go Zespo łu  R ad iosta c ji i 
T e le w iz ji CZR w  s tosun­
k u  do w ła śc ic ie li te le w izo ­
ró w . U m yś ln ie  napisa liśm y 
gestem, gdyż Jak do tąd n ie  
jtest to  u rzędow ym  obo­
w iązk iem . M im o , że od 

k i lk u  la t  m ó w i się w  k ra ­
ju  o po trzeb ie w a lk i z za ­
k łó ce n ia m i, m im o , że przed 
ro k ie m  ogłoszono ustaw ę 
o  łączności, k tó re j k l ik a  
a r ty k u łó w  tra k to w a ło  o 
sposobach zabezpieczają­
cych te lew idzom  w łaśc iw y 
od b ió r te le w iz y jn y , do 
dz iś  M in is te rs tw o  Łącznoś­
c i n ie  w yda ło  żadnych roz­
porządzeń w ykonaw czych , 
u m o ż liw ia jących  rea lizację 
wskazań ustaw y,

Do dz iś  n ie  m a w ięc obo 
w iąaku re je s tra c ji urzą­
dzeń zakłócających, o czym  
m ó w i ustaw a, n ie  m a obo­
w iązku  in s ta la c ji u k ła ­
dó w  p rze c iw za k łó cen io­
w ych , wreszcie Zespół Ra­
d io s ta c ji i T e le w iz ji nie 
m a żadnych podstaw  do 
egzekw ow ania k a r  od p i­
ra tó w  w  razie nie stosowa­
nia  się d o  jego zaleceń.

D la tego te le w iz y jn y  
„Ż U K ” , m im o  n a jle p ­
szych chęc i i  m o ż liw o ­
ści, n ie  będzie na raz ie  
ta k  sku teczny  ja k b y ś m y  
sobie ży c z y li i  ja k  być 
pow inno , gdyby  in te res 
te le w id zó w  zna laz ł w  
M in is te rs tw ie  Łączności 
tro s k liw y c h  o rę d o w n i­
kó w . N iech  s ię  je d n a k  
w p ra w ia . C e n tra ln y  Z e ­
spó ł R a d io s ta c ji i  Te le ­
w iz j i  C ZR  —  A l. N ie ­
pod leg łośc i 41 ape lu je  
w ię c  do  w szys tk ich , k tó  
rz y  skarżą się na z ły  
o d b ió r o p o in fo rm o w a ­
n ie  o  ty m  Zespołu, p o ­
d a ją c  w  liśc ie  adres i 
k ró tk i op is zakłóceń. 
,Ż uk”  z n a jd z ie  p rzyczy ­

nę, Zespół za leci u ż y t­
k o w n ik o w i m aszyny za­
in s ta lo w a n ie  u k ła d u , a 
je ż e li to  n ie  pomoże, 
poczeka na dzień, w  k tó  
ry m  o trzym a  p ra w o  k a ­
ra n ia . W ie rzym y , że na ­
s tą p i to  n ied ługo , (aż)

W IECZOREM  24 lutego 
w ys iad a jący  *  autobusu 
Z yg m u n t R. zosta ł napad­
n ię ty  i p o b ity  prze?: g ru -  

m łodzieńeów , s to ją - 
1 na p rzys ta nku  w  Pod 

juchach .
Poszkodow any o trzym a ł 

k lik a  ciosów w  tw arz , p rzy 
zym  rozc ię to  m u czoło. 

T y lk o  szybk ie  w zięcie nóg 
za pas u ra to w a ło  go przed 
pow ażn ie jszym i obrażenia­
m i. F u n kc jon a riuszy  MO 
iro s im y  o w zięcie tego w y  

padku  pod uwagę i częstsze 
p a tro lo w a n ie  w ieczorem  i 

nocy re jo n u  Podjuch 
Eydow iec, oraz leg itym o - 
anie w łóczącej się bez ce 

lu  m łodzieży, k tó rą  ja k  w i 
dać ożyw ia  chęć „m ocnych 

rażeń” . (w it)

Rosną kolejki

do lekarzy

•  Nawrót 
przeziębień

•  Wzrost 
zachorowań 
na anginę

W IE LU  C zy te ln ików  »kar 
ży się na trud no śc i z  za­
re jes tro w an ie m  się do  in ­
te rn is tó w . Bezskutecznie 
w yczeku je  się też na do­
m ow ą w iz y tę  lekarza . 
W zrasta liczba pa c jen tów  
w  p rzychodn iach pe d ia trycz 
nych .

J a k  naa po in fo rm pw ano 
w  W ydzia le  Z d ro w ia 'M R N , 
trud no śc i te  spow odow ane 
są le k k im  na w ro te m  prze­
zięb ień i znacznym  wzros­
tem  zachorowań na a n g i­
nę (szczególnie w śród dzie 
c i).

T ru d n a  sy tu ac ja  w y tw o ­
rz y ła  s ię w  P rzycho dn i Re­
jon ow e j p rz y  A l. W ojska 
Po lsk iego 72, ekąd nap ływ a 
ją  do  re d a k c ji ska rg i na 
pow iększa jące się osta tn io  
k ło p o ty  z us łu ga m i le­
k a rs k im i. O kazu je  się, n ie ­
s te ty , że w  p rzych od n i te j, 
obs ługu jące j 8.1—80 tys . 
m ieszkańców  śródm ieścia, 
liczba in te rn is tó w , je s t nie 
w sp ó łm ie rn ie  n iska  w  po­
ró w n a n iu  do  potrzeb. W y j­
ście z  s y tu a c ji t j .  dokona­
n ie  usp raw n ie ń  organ iza­
c y jn y c h  itp . ,  k tó re  m o g ły ­
b y  okresow o zw iększyć 
tzw . przepustow ość pac jen­
tó w  re je s tru ją cych  się do 
in te rn is tó w , uzależnione 
Jest w ię c  od opera tyw noś­
c i k ie ro w n ic tw a  zarów no 
te j, ja k  1 pozosta łych przy  
chodn i Szczecina, (dm)

Z  O K A Z J I M iędzynarodo­
wego D n ia  K o b ie t, P o lski 
Zw ią zek  Esperan tystów  o r ­
ga n izu je  8 bm. o godz. 
19.30 w  ś w ie tlic y  M łodz ie­
żowego D om u K u ltu ry  
p rzy  A L W . P o lskiego 88, 
w ieczó r, na k tó ry m  w y g ło ­
szą poga da nk i: J. O g iński
— „K o b ie ta  w  ru ch u  espe- 
ran e k im ”  i H. Sobolewska
— .K o b ie ta  w  m a la rs tw ie ” .

s BM . o  godz. 1* P Z ITB  
o rg a n izu je  we w łasnym  lo  
k a łu  p rz y  A l. W. P o lsk ie ­
go 99 w ieczó r f i lm ó w  tech­
n icznych. W stęp d la  cz łon ­
ków  i s ym pa tyków  bez­
p ła tny .

9 BM . o je d z . l t  w  
O środku P ropagandy K W  

.przy A L  W. Polskiego «5 
L ig a  O chrony P rzy ro d y  or 
ganizu je w ieczó r d y s k u s y j­
ny , po łączony 7. p re le kc ją  
m g ra  inż. j .  Lew andow ­
skiego p t. „O chrona przy ­
rod y , to  zasadniczy p ro b ­
lem  spo łeczny i gospodar­
czy” .

D Z IE L N I C H ŁO P C Y

J U R E K  O. idąc do szko ły  n i*  
o m ija ł n ig d y  żadne j ś lizg a w k i, a 
cóż dopiero, gdy w  p o b liżu  b y ł 
kuszący lód Jeziora G łębokiego. 
N ie  pom aga ły  p rzes trog i m a tk i• 
1 bm. ch łop iec ponow nie  w y b ra ł 
się na jez io ro . L ód  b y ł k ru c h y  i  
w  p e w n ym  m om encie J u re k  zna­
la z ł się w  wodzie. Lekkom yślność  
tę b y łb y  n ie w ą tp liw ie  p rz y p ła c ił 

życ iem , gd yb y  n ie  szybka pom oc  
zna jd u ją cych  się w  p o b liżu  ko le ­
gów : A n d rze ja  F  A L K E N  A U ,
A n d rze ja  D Z IE L Ą , M a rk a  S Z Y ­
M A Ń S K IE G O  i  D anka M A R C IN  
KO W S K IE G O . C h łopcy c i, nara­
ża jąc w łasne życ ie  w yc ią g n ę li J u r  
ka. spod lodu.

W ypadek ten  n iech będzie p rze  
strogą  d la  in n ych  dzieci, k tó re  
w b re w  zakazom  rodz iców  beztro­
sko  b iegają po  lodzie.

B A J K A  O SW ETR ZE

PO d łu g ich  poszuk iw an iach  p. 
Józef .K . k u p ił up ra g n io n y  swete­
rek. P ię kn y  ko lo r, przystępna ce­
na i  w  zw ią z k u  z ty m  zazdrosne  
spo jrzen ia  żony. C zar p rysn ą ł je ­
d n a k  ju ż  po dw óch tygodn iach , 
k ie d y  na ło kc ia ch  p o ja w iły  się 
d z iu ry . A le  i  to  nieszczęście m ia ­
ło  s w ó j u ro k . Pewnego dnia, w  
zw ią zku  ze złożoną re k la m a c ją , 
o d w ie d z ił naszego C zy te ln ika  
p rze ds taw ic ie l M H D  W łóknem  i  
Odzieżą  i  w rę czy ł m u  no w y  swe 
te r. P roducent pechowego swe­
te rka  nadesła ł kosz k w ia tó w , prze  
praszając k lie n ta  za k łopo ty .

N ieste ty , ta k  byw a  ty lk o  w  ba) 
kach. Rzeczyw istość je s t n ieco in ­
na : R e k la m a c ji w  sp raw ie  d z iu ra  
wego sw e tra  n ie  uw zg lędn iono , 
pon iew aż p o d a rł się on po dw óch  
tygodn iach , a n ie  przed  u p ływ e m  
s iedm iu  d n i ja k  nakazu je  in s lru k  
c ja  M H D  n r  5. I  gdzie szukać w in  
nego? (jap :)

N o ż e m  po  s z k le

Z sali obrad
N A  SESJI M R N  JE D E N  Z  R A ­

D N Y C H  Z A P Y T U J E :
—  DO KO G O  W Ł A Ś C IW IE  

N A L E Ż Y  O C Z Y S Z C Z A N IE  ZE  
Ś M IE C I K U B Ł Ó W  U LIC Z N Y C H ?

T o  za leży  —  pada odpow iedź. 
—  K u b ły  p rz y  dom ach m ieszka l­
nych  oczyszczają dozorcy. Tam , 
gdzie dozorców  n ie  m a  —  M.P.O. 
Na n ie k tó rych  p rzystankach  tra m  
w u jo w ych  _  M .P .K .

Poniew aż w  zasadzie n ik t  n ie  
w ie , do kogo te fu n k c je  należą  
p ro je k tu je  się skoordynow ać  
szczecińską „sp ra w ę  śm ie tn iko ­
w ą”  p rzy  w spó łudz ia le  czynn ika  
społecznego. P raw dopodobn ie  
p rz y jm ie  na siebie ten  obow ią­
zek  „...stow arzyszenie re je s tro w a ­
ne, o szerokirp. zasięgu cz łonkow ­
sk im , bazu jącym  na ins ty tu c ja ch , 
zak ładach p racy  i  o rganizacjach  
społecznych”  (cy ta t z za tw ie rd za  
n e j na ses ji u ch w a ły ), k tó re  ma  
pow stać w  m ie jsce dotychczaso­
w e j K o m is ji P orządkow an ia  M ia ­
sta. O ile  ta k  będzie —  to  stow a­
rzyszenie orzekn ie  rów n ież, k to  bę 

dzie zobow iązany do w ysypyw a­
n ia  śm iec i z ruchom ych u lic z ­
nych  śm ie tn ikó w  i  pop ie ln iczek, 

k tó rych  b y ła  rów n ież  m owa na  
sesji.

JE D E N  z  m ie jsk ich  d y re k to ró w  
mocno b y ł z d z iw io n y  w y p o w ie ­
dz ią  jednego z p rzew odniczących  
ko m ite tó w  b lokow ych  na Pogo­
dnie, że sam ochody M P O  —  ja k  
czołgi —  ro zg n ia ta ją  na końcu  
ul. M ick ie w ic z a  p ły ty  chodn iko­
we, a m ias to  ze s to ick im  spoko­
je m  w y d a je  rok roczn ie  na napra­
wę ch o d n ikó w  w  ta m tym  m ie jscu  
po kilkanaśc ie  tys ięcy z ło tych . 
Że d y re k to r b y ł zaskoczony i  zdzł 
w io n y  tą  w ypow iedz ią  p o tw ie r­
dza ją  s łow a : —  Przecież można  
m nie  b y ło  o ty m  zaw iadom ić  te­
le fon iczn ie , w y d a łb y m  zarządze­
n ie  —  po co m ów ić  o ty m  pub licz  
n ie  na sesji?

H a, t ru d n o l (b)
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Szanujmy samycłi sleBle

REWIZOR
żyje!

D E C E N T R A L IZ A C J Ą  
J e s t  n i e o d ł ą c z n ą  
C Z Ę Ś C IĄ  S O C J A L I­
S T Y C Z N E ,! D E M O K R A  
C J I.  W  M IA R Ę  J A K  
SPO ŁE C ZE Ń S TW O  U - 
C Z Y  S IĘ  Z A R Z Ą D Z A Ć  
D O B R A M I M A T E R IA L ­
N Y M I, Z M N IE J S Z A  
S IĘ  Z A K R E S  O D G Ó R ­
N E G O  K O M E N D E R O ­
W A N IA . U P R A W N IE ­
N IA  M IN IS T E R S T W  
P R Z E K A Z U J E  S IĘ  W O  
JE W Ó D Z T W O M  —  W O ­
JE W Ó D Z T W  —  PO - 
W IA T O M  I  G R O M A ­
D O M . JEST T O  P R O ­
CES J A K  N A J B A R ­
D Z IE J  N A T U R A L N Y , 
CH O C  N A P O T Y K A  N A  
R O Z L IC Z N E  O PO R Y. 
N A T O M IA S T  W  D Z IE ­
D Z IN IE  S P O ŁE C Z N O - 
K U L T U R A L N E J . W  
Ś  W IE C IE  Z J A W IS K  PO 
Z A G O S P O D A R C Z Y C H

J e s t e ś m y  ś w i a d k a ­
m i  P R Z Y K R E G O  Z J A ­
W IS K A : C IĄ G Ł E J  J E ­
S ZC ZE T E N D E N C J I DO 
C E N T R A L IZ M U .

W szys tko  co zdolne, 
prężne, z a m b ic ja m i 
c iągn ie  z oś ro d kó w  m a­
ły c h  do dużych , ze w s i 
do  m iast, a stąd do 
s to lic y . P o k u tu je  u  nas 
jeszcze po jęc ie  p ro w in ­
c j i  k u ltu ra ln e j,  o w ie le  
b a rd z ie j n ie to le ra n cy jn e  
n iż  to  b y ło  za czasów 
p a ńs tw a  rzym skiego , 
gdzie p ro w in c ja  leża ła  
zazw ycza j d a leko  od 
R zym u  —  w  p o ls k ie j in  
te rp re ta c ji w szys tko  co 
n ie  je s t s to lic ą  je s t p ro ­
w in c ją .

K u l t  je d n o s tk i n ie  b y ł 
t l la  nas z b y t groźny, ale 
p rz y n ió s ł ze sobą z ja w i­
sko niebezpieczne: k u l t  
n ie z liczone j Ilośc i je d n o ­
stek. k tó ry c h  je d y n y m  
p rz y w ile je m  je s t to , że 
m a ją  w  dow odzie  oso­
b is ty m  p ieczą tkę  w ię k ­
szego m iasta . P rz y p o m i­
n a ją  s ię  czasy ^R ew izo ­
r a ”  Gogola.

JEST d z ie d z in * życia 
■poleczne*© w y ję ta  spod 
te go  niepisanego p ra w a
— spo rt. G d yby  k to ś  w  
D o łu ja eh  czy M ostach 
p rze b ieg ł sto m e tró w  w  
c iągu dziesięciu sekund, 
t a  k i lk a  godzin w ie d z ia ł­
b y  o ty m  c a ły  ś w ia t — 
ód G ren lan d ii do N ow ej 
¡Zelandii. N iech by  k to  je d  
mak w  Szczecinie czy w  
B ia łym s to ku  z ro b ił a rc y -  
c.iekawą w ystaw ą ob ra­
zów  lu b  n a p isa ł n ieprze­
c ię tn e j w arto śc i poem at
— ja k ie  m ia łb y  szanse 
w y b ic ia  s ię? P ra k tyczn ie  
n ie w ie lk ie . S p o tka łby  się 
p o  p ie rw sze r. n ie u fn oś­
c ią  w łasnego środow iska

doszukano b y  się -ja­
k ic h ś  w pływ ów ,- s tw ie r­
dzono b y , że je s t to  
rzecz n ie o ryg in a ln a ; po 
w tó re  n a tra f iłb y  na obo­
ję tn ość  ze s tro n y  o p in ii 
ś rod ow isk  bardz ie j za-

aw ansow aayeh — k r y ty ­
k ó w , recenzentów , k tó ­
rzy  na jczęście j n ie  in te ­
resu ją  aię ty m , co się 
d z ie j*  na nieszczęsnej 
p ro w in c ji.  W  na jlepszym  
w yp a d ku  zyska łb y  m ia ­
n o  na jw yb itn ie jsze « « p ląs 
ty k a . e ty  po e ty  danego 
p o w ia tu . T aka  lo k « * ,  
ja k  w iadom o, n iko go  n ie  
cieszy. D o tyczy  to  w ie lu  
in n y c h  dz iedz in  życia.

K T O  tu  je s t w in ie n ?  
Z godn i»  z  naszym  m a - 
te r ia lis ty e z n y m  p o g lą ­
d e m  na ś w ia t p rze m ia ­
n y  ekonom iczne p ro w a ­
dzą do  p rze m ia n  spo­
łeczno -  k u ltu ra ln y c h  — 
zm ien ia  się ob ycza jo ­
wość, sposób m yś len ia  
atd. Tym czasem  m y  sa­
m i h a m u je m y  ten p ro ­
ces. N ie  u m ie m y  szano­
w a ć  sam ych siebie, czu­
je m y  pogardę  do  b liź ­
n ich . n ie  m ożem y sobie 
w yo b ra z ić  tego, że czło­
w ie k , z  k tó ry m  sp o ty ­
k a m y  s ię  codziennie 
p rz y  ka w ie , czy p rzy  
wódce, może zdobyć się 
na coś lepszego, n iż  to, 
na  co p o zw a la ją  m ie j­
scowe w a ru n k i.  Z  na ­
szej w ła śn ie  s tro n y  nasz 
b liź n i,  żeby n a w e t b y ł 
geniuszem , sp o tyka  się 
z p ie rw szą  przeszkodą ,' 
k tó ra  je s t ba rdzo  często 
p oczą tk iem  końca jego  
a m b ic ji i  ta le n tu .

DStESngC la t  te m u  b y ­
ła  w  Szczecinie spora gro 
m ada w y b itn y  oh lud z i — 
pisa rzy, poetów , p la s ty ­
k ó w  i  ak to rów , k tó ry m  
a tw o rzo no  w p raw d z ie  od­
p o w ie d n i*  w a ru n k i m a­
te ria ln e  — W ille , za ro bk i 
— a le  k tó rz y  n ie  zna leź li

te go  co po trzeba« Jest
do  pe łne j sw obody tw ó r ­
czości: w łaśc iw e j atmos­
fe ry  i  p raw dziw ego z ro ­
zum ien ia . W  koń cu  roz­
p ro szy li się po  Polsce. 
N a jlep szym  dow odem , że 
lud z ie  c i p rz y je c h a li do 
Szczecina n ie  d la  k o m fo r 
to w y c h  m ieszkań je s t 
to , że w ie lu  z n ich  
po  w y je źd z ić  do  W arsza­
w y  czy K ra ko w a  ty je  do 
d n ia  dzisie jszego w  w a­
ru n ka ch  o  w ie le  g o r­

szych,

A le  od tego czasu 
w ie le  się z m ie n iło : n ik t  
ju ż  dziś n ie  s ie d z i na 
w a lizka ch , a m łode po ­
ko len ie , k tó re  w  naszym  
m ieśc ie  s ta n o w i jedną 
trzec ią  m ieszkańców  w y  
d a je  nowe ta le n ty , rze ­
sze uczonych, a rty s tó w  
i  dz ia łaczy gospodar­
czych —  lu d z i, k tó rz y  
m a ją  przed *obą p rz y ­
szłość.

Jest ty lk o  je d n o  „a le ” . 
M a ją  przed sobą p rz y ­
szłość pod w a ru n k ie m , 
że n ie  po p e łn i s ię  w  sto 
sunku  do n ich  b łędów  z 
la t  m in io n y c h ; że o to ­
czy s ię  ich  ż y cz liw ą  a t­
m osferą i  zrozum ien iem . 
P rzyzw o ite  m ieszkanie, 
k o t le t  schabow y, 
rzeczy n ie w ą tp liw ie  w aż 
ne. A le  to  jeszcze n ie  
w szystko .

Proces d e ce n tra liza c ji 
gospodarczej n ie  może 
iść  w  parze  % k u l tu r a l­
n ym  centra lizm em . Jest 
to bow iem  z ja w is k o  n ie  
dorzeozne 1 szkod liw e .

E M A N U E L  MESSER

ma

konkurenta
N ie  będziem y ju ż  m ó w ili 

„ tw a rd y  ja k  d ia m e n t” . Syno 
n lm em  tw ardośc i będzie 
„ In te r ” . T a k  został nazwa 
n y  sp iek k rys ta lic zn y , o 
tw ardośc i przewyższającej 
znacznie d iam ent. W ynalazł 
go C harles C olm in , w ie r­
tacz w  jed ne j z fra n cu ­
sk ich  kop a ln i kam ien ia  bu 
dow lanego. Z  uzyskanego 
spieku kam iennego sporzą 
d z ił bo ry  do w ie r ta rk i i 
u ż y ł ich  do w iercen ia  o tw o 
ró w  w  skałach g ra n ito ­
w ych.

s p ie k  k rys ta lic zn y , nazwa 
n y  przez C olm ina „ In te r ” , 
uzyska ł lice n c ję  fra n cu ­
skiego urzędu patentow e­
go. W yna lazk iem  Colm ina 
zain teresow ali się przem y­
s łow cy  w  Stanach Z jedno­
czonych. (p)

A  N A  Z D JĘ C IU  Ca- 
th e rin e  H ep b u rn  i  
H u m p h re y  B ogarth  
u: dram atyczne j sce­
n ie  w ieszania, do któ  
rego notabene w  koń  
cu  n ie  dochodzi.

<ncmcliićJdeŁ-
' K  E K R A N A C H
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Świetny duet 
aktorski

TE N  św ie tny  due t a k ­
to rs k i —  to  „C a th e r i­
ne H e pburm  i  H u m p h ­
re y  B og a rth  w  f i lm ie  re 
żysera Johna Hustona fn łe  w a rto  te n  f i lm  zo- 
p t. „A fry k a ń s k a  K ró lo -  baczyć.

w y p ro d u ko w a n y  w  
ro ku  1951 i  d la  n ich  w ła

„PA R IS
SUR GLACE“
w Warszawie

W  W AR SZAW IE roz­
poczęła w ystępy s ły n ­
na  paryska rew ia na 
lodzie. „P A R IS  SUR 
GLACE” , k tó ra  przed 
trzem a la ty  gościła rów  
nleż w  szczecińskiej 
H a li Sportow ej. W ystę­
p y  fran cusk ich  tance­
rzy  na łyżw ach cieszą 
Się w  W arszaw ie olbrzy­
m im  powodzeniem . Na 
z d ję c iu : e fek to w ny  fra g  

ile tu  za ty tu ło - 
„P rze  budzenie

Przez ca ły  czas baw ią  
i  w zrusza ją  sw y m i p rze ­
życ ia m i na śm iesznym  
sta teczku  pa row ym , 
chcąc się w ydostać z te 
re n u  k o lo n ii n iem iec­
k ic h  w  A fry c e , podczas 
p ie rw sze j w o jn y  św ia to ­
w ej.

A fry k a  je s t m a lo w n i­
cza, choć m n ie j n iżby  
na leżało sądzić z ty tu łu .  
S w ois ty  h u m o r tego f i l ­
m u  w  p e łn i w y g ra li 
w spom n ian i akto rzy . W 
epizodach og lądam y  
N iem ców  z  czasów W iln  
sia, są ta cy  sam i, ja k ic h  
pozna liśm y w  czasie, o- 

s ta tn ie j w o jn y  —  palą  
i  g rab ią .

W  S U M IE  —  w a rto  
pó jść na ten  obraz. (U )

D IA M EN T

T W IS T
niebezpieczny
dla ludzi
chorych
na serce

N O W Y JORK PA P. Sę­
dz ia  śledczy z kanad y jsk ie  
go m iasta Quebec ©- 
strzeg ł n iedaw no, że now y 
ta n iec  — tw is t  m oże być 
bardzo niebezpieczny dla 
osób, k tó re  m a ją  cho r* te r  
ea.

D r  George* F o y  z łoży ł 
to  ośw iadczenie w  zw iązku 
r, zakończonym  w łaśnie 
ś ledztw em  w  sp ra w ie  śm ie r 
c i 20-letn iego K a na dy jczy ­
k a  Georgesa Gingrasa, k tó  
r y  z m a rł po k i lk u  godzin- 1 
n ym  «»aleftstw ie tw ia ta  w 
jedne ji z sal tanecznych 
Quebec. Sekcja z w ło k  w y ­
kaza ła, iż  m ia ł on  u k ry ­
tą  wadę serca.

Od „ciuchów“ do EWG
¡K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  F IN L A N D II)

H E L S IN K Ę  w  m a rcu  1962 r .

G D Y B Y  la  w a rto ść  bogatych  w y s ta w  sk lepo ­
w y c h  H e ls in e k  —  strach  pom yśleć —  zebrać w  
je d n y m  m ie jscu  —  o trz y m a lib y ś m y  coś w  ro ­
d z a ju  g igan tycznego kom isu  z  u l.  M a rsza łko w ­
s k ie j w  W arszaw ie.

C h c ia łb ym  być dobrze z rozum iany : s to lica  
F in la n d ii w y trz y m u je  pod względem  zaopatrze­
n ia , re k la m  neonow ych, w y tw o rn o ś c i nowocze­
snych  pasaży h a n d lo w ych  et ce te ra  w sze lk ie  po ­
ró w n a n ia  z każdą in n ą  m e tro p o lią  europe jską . 
M ożna ró w n ie ż  spo tkać w ie le  p ię kn ych  w y ro ­
b ó w  p rzem ysłu  fińsk iego . Jeżeli się je dnak  
z  b lis k a  p rz y jrz e ć  tem u bogactw u —  to  uderza 
jeden  szczegół —  nagrom adzenie to w a ró w  ze 
w szys tk ich  s tro n  św ia ta , g łó w n ie  je d n a k  z Za­
chodu. a ju ż  w  szczególności z N iem iec  zachod­
n ic h , A n g li i  i  S tanów  Z jednoczonych.

B ą d źm y te raz na c h w ilę  ekonom istam i. Z  te j 
toaszej o b se rw a c ji w y n ik a , że F in la n d ia  im p o r­
tu je  bardzo  dużo  d ó b r ko n su m p cy jn ych  od k re ­
m u  do go len ia  począwszy, a kończąc na samo­
lo tach .

C zym  i  z czego s ię  to  opłaca?

Ze nie  chodzi tu  ty lk o  o pobieżne w rażen ia, po­
tw ie rdzą  nam  wszyscy fiń scy  rozm ów cy. N iek tó rzy  
p le  w aha ją  * ię  nawet m ów ić o ..życiu ponad s ta n ” . 
W  każdym  ra z i*  F in lan d ia  im p o rto w a ł* w  ciągu 
|S * rw * iy o b  11 N*««i«€7 lM l roku i  Zaobodu. ri.

*  k ra jó w  EWG, E F T A  oraz S tanów  Z jednoczonych 
i  K a n a d y  łączn ie  to w a ry  w arto śc i ponad 253 m ilia rd y  
m a re k  f iń s k ic h . W  prze c iw ień s tw ie  do  im p o r tu  •/ 
k ra jó w  soc ja lis tycznych , k tó ry  p rze ds ta w ia ł w a r­
tość ty lk o  62 m ilia rd y  m a re k , im p o r t  z Zachodu 
m a przede w szys tk im  c h a ra k te r  ko n sum p cy jn y .

F in lan d ia  n ie  je s t b yn a jm n ie j le kko m yś ln ym  ban­
k ru te m . Ma czym  za to  w szystko  p łac ić . Ód trzech 
la t  w  k ra ju  panu je  w ysoka k o n iu n k tu ra  gospodarcza, 
w yw o łan a  przede w szys tk im  do skon a łym i cenam i na 
drzew o i  celu lozę, a w ięc na podstaw ow y, a do nie 
daw na n ie m a l w y łączn y  a r ty k u ł eksp o rto w y  F in la n d ii 
Do dz iś  dn ia k ra j ten ze sw oich n ie przeb ran yc ł 
bogactw  leśn ych  p o k ryw a  d w ie  trzec ie  swojego eks­
p o rtu , g łó w n ie  na Zachód.

N o dobrze, w y p a d a ło b y  zapytać, ale co będzie, 
je ś li d a jm y  na to, podaż na d rzew o  i  celulozę 
f iń s k ą  zm n ie jszy  się lu b  ceny spadną?

N ie  trzeba zgadyw ać co z tego w y n ik n ie . A 
sytuac ja  taka  g roz i, w ła śn ie  ju ż  obecnie i  to 
z dwóch, k ie ru n k ó w : K anada zaczyna F inów  
w yp ie ra ć  z zachodn ioeu rop e jsk ich  ry n k ó w , a po ­
nad to  F in la n d ii g roz i, że je j na jp o w a żn ie js i 
ko n k u re n c i w  E urop ie , skąd inąd  zresztą ser­
deczni p rz y ja c ie le  skandynaw scy, S zw edzi i  N o r­
w egow ie  zn a jdą  s ię  w e  W spó lnym  R y n k u  ra ­
zem z n a jp o w a żn ie jszym i o d b io rca m i fiń sk ie g o  
d rzew a  i  ce lu lozy. Z n a jd ą  s ię  wów czas w e w ­
n ą trz  dogodnych d la  siebie, a le  fa ta ln y c h  d la  
F in la n d ii b a r ie r  ce lnych,

I  o to  od „c iu c h ó w ”  poprzez e konom ikę  t r a f i ­
liś m y  do ta k  zw ane j w ie lk ie j p o lity k i.  Chodzi 
m ia n o w ic ie  o f iń s k ie  cią*goty w  k ie ru n k u  W sp ó l- 
o « to  R yn ku . O n im  m yś lą  o p ty m is ty c z n i p rzed ­

s ię b io rcy  i  do niego tym czasem  n ie o fic ja ln ie , 
szuka ją  d ro g i b u rż u a z y jn i p o lity c y .

Otóż n ie  m a chyba w ą tp liw o ś c i, że członkostw a 
F in la n d ii w  EWG n ie  da się pogodzić z neutra lną  
p o lity k ą  tego k ra ju . K to  ż y w i jeszcze w ą tp liw o śc i
— tem u przyp om nie ć  na leży, ja k  am e ryka ńsk i pod­
sekretarz stanu B a li, b e lg ijs k i m in is te r  Spaak, a 
uwłaszcza zachodnioniem ieccy uczestn icy „pa rla m e n tu  
eu ropejsk iego”  p o tra k to w a li A u s tr ię , k tó re j zarzuco- 
io . że szuka korzyśc i, odm aw ia jąc w  zam ian speł­

n ien ia  „ob o w ią zkó w ”  — przez popa rc ie  po lityczne
m ilita rn e  d la  NATO.

W F in la n d ii bacznie śledzono losy  au striack ieg o 
\-nIńsku o p rzy ję c ie  do EW G, ze w zg lędu na podobną

tu ae ję  pra w n o  - m iędzynarodow ą obydw u k ra jó w , 
łb a  posiadają sw ó j s ta tus  n e u tra ln y , zakotw iczony 
? uk ładach państw ow ych z ZSRR.

A L E  b u rżu a z ja  f iń s k a  n ie  t ra c i nadz ie i, że 
cz łonkow ie  W spólnego R y n k u  w  końcu  u legną 
naleganiom  n e u tra ln y c h  i  p rz y z n a ją  im  w a ru n ­
k i, p rz y n a jm n ie j fo rm a ln ie  m o ż liw e  do  pogo­
dzenia z ic h  sta tusem  p a ń s tw o w ym .

Je* t jed n a k  na d to  Jasne, że gdyby  naw et ta k  się 
sta ło, gdyby  zwłaszcza us tą p ił na jba rd z ie j n ieub łaga- 
n rzeczn ik p o lity czn e j in te g ra c ji Wspólnego R ynku
— t j .  R epub lika Federalna, a ona przede w szystkim  
posiada w  tym  w ypa dku  k lu cz  do EWG — to nie 
bez nadzie i na to , że w in n y  sposób osiągnie sw ó j 
cel. T o  znaczy, że podkopie rzeczyw is tą  neutra lność 
państwa dopuszczonego do te j o rg a n iza c ji, zapewni 
sobie de cydu jący w p ły w  na jego p o lity k ę  i  na  in te r ­
pretację Jego zobow iązań wobec ZSRR.

A gra riusze , k tó ry c h  p rzyw ó d cy  chę tn ie  m ó­
w ią  o  p rz y ja z n e j w s p ó łp ra cy  z Zachodem  i  (z 
akcentem  na i) ze W schodem  ja k o  o k w e s tii nie 
ty lk o  ta k tyczn e j, lecz ideo log iczne j, dobrze p o j­
m u ją , ja k ie  ą i|^apk i czyha ją  na drodze do EW G.

WOJCIECH BARCZ

SUKCES T E A T R U  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
W  RO STO C KU

T Y M  razem  w y b ó r  przedsta ­
w ie n ia  —  S ch ille row sk iego  „ K r a ­
m u  z  p iosenkam i’> —  na w ystępy  
w  Rostocku okazał się szczegól­
n ie  t ra fn y :  n iem iecka  publiczność  
obydw a przedstaw ien ia  (p ie rw ­
sze, 1. I I I . ,  b y ło  zam kn ię te , d la  
m łodzieży aka d e m ick ie j, d rug ie , 
2. U l. ,  o tw a rte ), p rz y jm o w a ła  
w ręcz en tuz jastycznie, po  fin a le  
k u r ty n a  podnosiła  się po  k ilk a n a ­
ście razy, a rtys tó w  obdarzono  
kw ia ta m i. N a  cb u  p rzedstaw ie­
n iach  w id o w n ia  b y ła  p rzepe łn io ­
na, o w ystępach te a tru  po lsk iego  
słyszało się rozm ow y na u licach , 

tra m w a ja ch . S łow em : p ra w d z i­
w y  sukces!

N a ta k  w y ją tk o w e  pow odzenie  
przeds taw ien ia  z ło ż y ły  się: le k ­
kość i  n ie o d p a rty  w d z ię k  u k ła d u  
choreograficznego, m e lody jność  
piosenek, p rosty, z ro zu m ia ły  d la  
w szys tk ich  h u m o r —  no i  na ogól 
d o b ry  poziom  g ry  a k to rs k ie j. G dy  
chodzi o sceny zb io row e  —  n a j­
b a rd z ie j podoba ły  się n ie m ie ck ie j 
pub licznośc i p a rtie  „ u łańsk ie ” , 
oraz scena „ u  m a la rzy ” . In d y w i­
dua ln ie  n a jw ię c e j b ra w  z e b ra li 
K R Y S T Y N A  D E M S K A  i  JE R Z Y  
S O B IE R A J za „ E m u lac je ”  oraz  
N IN A  B U R S K A , k tó re j każde po­
baw ienie  się na scenie p rz y jm o ­
w ano burzą ok lasków .

O sukcesie „K ra m u  z piosen­
k a m i”  św iadczyć może fą k t, że 
»»proponow ano zespołow i p rze ­
d łużen ie  w ystępów , o da lszych 
7 przedstaw ień, co zresztą oka­
zało się n ie m o ż liw e  ze w zględu 
na konieczność p o w ro tu  do Szeze 
o ina ju ż  3. I I I  w ieczorem . D y ­
re k to r  te a tru  w  R ostocku Pertew 
za w a rł um ow ę z  reżyse rką  „ K r a ­
m u  z p io sen kam i” . B a rb a rą  F i- 
jew ską , na opracow anie choreo­
g ra f ii i.E yć ia  p a rysk ie go ”  O ffen­
bacha. k tó re  grane będzie w  Ro­
s to cku  jes ie n ią  b r .

N ie w ą tp liw ie  os ta tn i w ystęp  
te a tru  szczecińskiego w  R ostocku 
ocenić trzeba ja k  n a jb a rd z ie j po­
z y ty w n ie  Jako w y ra z  coraz le -  

■ p ie j ro zw ija ją ce j się W spółpracy 
1 w y m ia n y  dośw iadczeń środo­
w is k  a rty s tyczn ych  Szczecina * 
R ostocku.

U D A N A  P R E M IE R A  
W „P L E C IU D Z E ”

Z  Ń A D O S C IĄ  obse rw u jem y  
s ta ły  ro zw ó j T e a tru  L a le k  „P le -  
c iuga” , k tó ry  m im o  tru d n y c h  w a ­
ru n k ó w  techn icznych  i  loka lo ­
w ych  p o tra f i zdobyw ać się na  
c iekaw e i  a m b itne  pozyc je  repe r­
tuarow e, da jąc p rzy  ty m  przed­
staw ien ia  w  doskona łe j opraw ie  
scenograficznej. T ym  razem  w y ­
s taw iono  poetycką  baśń M a r ii 
K a n n  „Z A K L Ę T Y  K A C Z O R ” , 
cieszącą się zasłużonym  pow o­
dzeniem  na w ie lu  scenach la lk o ­
w ych . W zruszająca, p iękna  opo­
w ieść o zw ycięża jące j w szystkie  
przeszkody do b ro c i i  m iło śc i snu­
je  się poprzez 8 obrazów  scenicz­
nych  św ie tn ie  skom ponow anych, 
Przy czym na szczególną uwagę 
zas ługu ją  w y ją tk o w o  p iękne i  po­
m ysłow e la lk i (S łońce , Księżyc, a 
zwłaszcza W icher) i  dekorac je , 
d z ie ło  A L I  B U N SC H A. Ruch  i  
s ło w o  la le k  —  w  w yko n a n iu  a r ­
tys tó w  naszego te a tru  —  opraco­
w ane y ły  z dużą precyz ją , t ra ­
f ia ły  do w yo b ra źn i dziecięcej w i­
dow n i. Całość bardzo s ta rannie  
w yreżyse row a ł M . Z A R Z E C K I.

Na szczególne uznanie — gd y  
chodzi o przekazanie tekstu  — 
zas łu ży li: S. Jankow ska (W eron- 
ka), D. Engels (Kaszte lanka) i A. 
S chne ide r (c»za«odziejska k u la ), 
ruch  doskonale p ro w a dz ił zw ła­
szcza R. G arbow ski (W icher).

Przedstaw ienie za liczyć w ypa­
da do na jlepszych osiągnięć na­
szego te a tru  la le k .

15-LE C IE
O G N IS K A  B A LE T O W E G O

12 M A R C A  b r. popu la rne  szcze­
c ińsk ie  Państwowe O gnisko B a le ­
tow e obchodzić będzie 15-leeie 
swego istn ien ia . S tarsi szczecinia­
nie p a m ię ta ją  dobrze p ie rw sze , 
tru d n e  począ tk i tego O gniska, 
k ierow anego wówczas przez Ja d ­
w igę W IR S K Ą . O d 10 ła t d y re k ­
to rem  O gniska je s t R ita  D Ą B ­
R O W S K A : is tn ie je  tu  6 k las d la  
dzieci o raz osobna k lasa „ m ło -  
dsieżowa” . R y tm ika , tańce lu d o ­
we, k lasyka, tańce tem atyczne  —  
oto p rzedm io ty , w yk ładane  obec­
nie przez choreogra fów : J . D R ĄC , 
L. A D A M C Z Y K A  i  W. L A M . O - 
gólem  korzysta  z O gniska ponad  
200 dz ieci — i  n ie w ą tp liw ie  jd s t 
to  n a jb a rd z ie j zasłużona w  Szcze­
c in ie  p laców ka, ro z w ija ją c a  
w śród dz iec i au ten tyczną k u ltu rę  
•ruchu plastycznego.

Z oka z ji 15-lecia odbędzie się 
w  sali Tea tru  Współczesnego po ­
p is  w ycho w an ków  Ogniska — bę­
dz iem y w ięc m ie li, możność prze« . 
konać ' ( i *  o w yn ika ch  ich  pra« 
ey* 0 )
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